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Język rosyjski w kościele. 


ow EA 


Niedawno temu podaliśmy wiadomość, że 
Ojciec Św. wydał do biskupów katoliekich w pań- 


syjskiego w kościołach katolickich pod panowa- 
niem rosyjskiem. Do tej chwili niema dosłowne- 
go tekstu owego okólnika papieskiego. Atoli nie- 
wątpliwie jest to sprawa niezmiernej doniosłości, 
choćby nawet dotyczyła nie tyle języka rosyj- 
skiego, ile białoruskiego. | 

<.  Przypatrzmy się historyeznemu rozwojowi tej 
sprawy: ie 8 Doc | 
Cesarz Mikołaj I wydał zakaz używania ję- 
zyka rosyjskiego w katolickich kościołach w za- 


branych prowineyach, obawiając się, aby rosya- | 


nne TE EIO TA DAE DP ŻĄDA O ROA WORA AT 


kunastu księży stalo się posłusznemi narzędziami 
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nie nie przechodzili na katolicyzm. Natomiast po ; 


roku 1863 próbowano, czy za pomocą języka ro- 


dzać. język rosyjski do kościołów katolickich, 
W „Wilnie przetłumaczono rytuał katolicki na ję- 
zyk rosyjski i polecońo go używać. Trójka trzech 
prałatów wileńskich: Niemeksza, Tupalski i Zy 
liński, szła na rękę rządowi i popierała jego dąż- 
ności rusyfikacyjne. Najnieszczęśliwszą była dye- 
„eezya mińska, zniesiona w roku 1869. Rządził 
(w niej z tytułem, wizytatora dziekan Senczykow- 
ski, który wprowadził języki rosyjski do tak zwa- 
„nego nabożeństwa dodatkowego i do kazań. Kil- 


woli rządowej. 

Wówczas zawisło nad Kościołem polskim, 
osobliwie w krajach zabranych, groźne niebezpie- 
czeństwo. Wprowadzenie bowiem języka rosyj- 
skiego do naszych świątyń było tylko wstępem 
do zamierzonego z góry oderwania wiernych 


iątecznych, od godzin 


Ar 


pr 
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y 4 — 5-6j po południu. 


CEY NENNI 


cyzm. Kilkaset tysięcy ludzi skorzystało z da- 
nej swobody, ale byli to przeważnie dawni: taj- 
ni katolicy, przemocą od kościoła oderwani, lu- 
dzie przeważnie polskiego pochodzenia. Zmieni- 
ło się więc położenie Kościoła katolickiego w 
Rosyi radykalnie, przynajmniej w teoryi, bo do 
zupełnej swobody daleko, dopóki istnieją różne 
ograniczenia biurokratyczne dla organizacji ko- 
ścielnej, mimo ukazu tolerancyjnego nie usu- 
nięte. ; 

W sprawie tej krakowski „Czas” 
stępuiące uwagi: 

„Rząd rosyjski, którego zakaz oficyalnego ję- 
zyka rosyjskiego w kościołach katolickich nie 
przestawał korcić i gniewać, zaczął domagać się 
zniesienia, a przynajmniej ograniczenia. Wobec 
zmienionych stosunków nie możnaby. mieć nie prze- 


kreśli na- . 


ciw temu, aby rosyanie-katolicy posługiwali się. 


` w nabożeństwie dodatkowem swoim językiem — 


w tych parafiach od wiary: Dzieje Kościoła ka- ’ 


tolickiego pod panowaniem rosyjskiem aż nadto 
uzasadniały te obawy. Nie o język rosyjski sam 
przez się chodziło, bo ten jest taki dobry, jak 
każdy inny i dla katolików rosyan może i powi- 
nien mieć w kościołach zastosowanie. Ale w Ro- 


yi nie było też aż do r. 1904 wolności wyznsń. 


Rosyanin, czy ktokolwiek inny. zrodzony w wy- 
znaniu panującem, albo choć jedno z rodziców 
mający prawosławnem, nie mógł bez narażenia 


»: WJar a0 R AROSA i Się na kary najsroższe i utratę majątku przejść 
stwie rosyjskiem okólnik, dotyczący zniesienia wy- | 


danego przed 30 laty zakazu używania języka ro- | 


na wyznanie katolickie. Lud wiejski na Litwie 
i Białejrusi, o który zrazu głównie chodziło, gdzie 
nie jest polskim, albo litewskim, mówi po biało- 
rusku, a po polsku się modli, języka zaś rosyj- 
skiego nie rozumie, 


Język rosyjski, zaprowadzony w nabożeństwie 
dla polaków, litwinów i białorusinów, nosił na 
sobie jawne znamię środka rusyfikacyjnego, ażeby 
doprowadzić do odstępstwa wiernych katolików. 
Wówczas to w roku 18/7 Ojciec św. Pius IX 
kazał sobie zrobić © sprawie tej obszerny memo- 
ryał przez O. Martynowa, jezuitę, nawróconego 
rosyanina, który wraz z O. Galicynem, także je- 
zuitą, był w Rzymie i z polakami nie miał sty- 


syjskiego nie udałoby się z polaków zrobić pra- : czności. Po bardzo gruntownych studyach oświad- 


wosławnych i z czasem zaczęto otwarcie wprowa- | 


czył O. Martynow Papieżowi, że wprowadzenie 
języka rosyjskiego na Litwie poprzedziłoby tylko 
przeprowadzenie ludności na prawosławie. Wsku- 


zachodzi jednak niebezpieczeństwo co do tych ka- 
tolików, których rząd rosyjski będzie chciał mo- 
że do rosyan wliczyć, chociaż oni nimi nie są: 
1) polaków, pozostających w służbie rządowej 
albo miejskiej; 2) polaków, urodzonych z matek 
rosyanek, albo pochodzących z dawnych unitów, 
poczytywanych za rosyan, chociaż nigdy nimi nie 
byli, 3) polaków, bardzo licznych w południowych 
prowincyach, którzy zatracili język ojczysty i wy- 
iącznie po malorusku mówią; 4) białorusinów. 
Któż zaręczy, że w Rosyi nie rozkażą urzę- 
dnikom polakom, podobnie jak w Prusach za 
niemców, podawać za się rosyan i przez nich nie bę- 
dą powiększali liczby po rosyjsku niby mówiących 
katolików? Używającego mowy małoruskiej ludu 
polskiego wiejskiegu nie nakłonią do tego same- 
go, bo on wiełkorosyjskiej mowy i nie rozumie 
i nie lubi. W  Galicyi jest około 100,000 ludu 
rusińskiego, mówiącego. w domu po rusku, a mi- 


mo to do kościołów łacińskich nie było potrzeby 
ruski język wprowadzać, bo polski wszyscy pa- 
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tek tego memoryału była uchwała inkwizycyi z d. . 


11 lipca 1877r. i Papież zakazał używania języ- 
ka rosyjskiego w dodatkowem nabożeństwie kato- 
lickiem, motywująe, że rosyan katolików niema, 
a więc język rosyjski jest niepotrzebny. 

Tak rzeczy stały do czasów ostatnich. W ro- 
ku 1904 pojawił się edykt tolerancyjny, który 
pozwolił nawet z prawosławia przejść na katoli- 


rafianie, jeżeli nie mówią nim, to przynajmniej 
rozumieją i kochają. Inaczej stać się może w Ro- 
syi, gdzie teraz „jązyk większości ludności lub 
grupy, do ktorej przeważnie należy kościół”, bę- 
dzie mógł być na żądanie zaprowadzony: * 


W sprawie politechniki warszawskie, 


Podaliśmy depeszę «Ag. Pet.» donoszącą, że 
ministeryum handlu i przemysłu złożyło Radzie 
ministrów swe wnioski co do Rostowa nad Dó-. 
nem, oraz odpowiedniego zużycia „sił i środków% 
tejże politechniki, W sprawie tej «Warsz Dnie- 
wnik» podaja szczegóły następujące. a 

Ministeryum handln i przemysłu we wnies- 
kach swych uznaje za pożądane; 40 3 

1) Utrzymać do dnia 14 września r. b, dla 
wszystkich profesorów i laboraniów, administra- 
cyi, odpowiedniej liczby kancelistów i oficyali- 


2. 
zm = 
stów politechniki warszawskiej 
nossżenie, które im było wypłacane przy normal- 
aym- biegu zajęć. 

2) Pozwołłć obrócić na ten cel resztki fun- 
Guszów „*Jasygnowanych na potrzeby gospodar- 
sgie politechniki. 

3) Upowaśnić ministra handłu i przemysłu 
de utworzenia, dla czasowego zarządzania spra- 
wami i majątkiem politechniki warszawskiej oraz 
dla rozciągnięcia dozoru nad całością budynków 
i kgłekcyi jej, specyalną kemisyę, z członków 
WyZNACZO tych przez ministra z udziałem przed- 

stawieżeli warszawskiej izby obrachunkowej. 

4) Uznać za właściwe załóżenie obecnie po- 
techniki w Rostowie nad Donem, złożonej z wy- 
działów: górniczego, inżynieryjnego, mechanicz- 
nego, chemicznego i handlowego, przeznaczyć na 
to siły i środki politechniki warszawskiej. 

5) Upoważnić ministra handłu i przemysłu 
do porozumienia się z interesowanemi w tej spra- 
wie zarządami miejskiemi i instytucyami, co do 


anasan., 


wyszukania środków na założenie nowej polite- | i 
+ na pierwszego biskupa świeżo wówczas obworzo- 


chniki, z zastrzężeniem, że skarb może wyasy- 


gnować jednorazowo na urządzenie i utrzymanie ; 


tej politechniki najwyżej 509,000 rb. i to nie 
wcześniej jak w roku 1909. 

6) Rozpocząć w całej Rosyi zbieranie do- 
'browolnych ofiar na budowę politechniki w Ro- 
stowie nad Donem. 

1) Upoważnić ministra handlu i przemysłu 
de wyasygnowania pozostałości etatów politęchni- 
ki warszawskiej z r. 1906 i 1907 na rzecz po- 
litechniki:w Rostowie nad Donem. 

8) Polecić ministrowi handlu i przemysłu, po 
"wyjaśnieniu sumy zebranych składek, opracować 
projekt założenia politechniki w Rostowie i przed- 
stawić do zatwierdzenia w drodze prawodawczej, 
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Tp. 
| Biskup Kuliński. 
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Wozoraj o godzinie 5-6 ej po południu, zmarł 
po dłuższych cierpieniach 8. p. biskup kielecki, 
ks, "Tomasz Teofil Kuliński, przeżywszy lat 83. 


Š p. biskup kielecki, ks. Tomasz Teofil Ku- ; 
Húski, piastowal obok wysokiej swej hierarchicz- ; 
nej kościelnej, dwie jeszcze godności papieskie: ; 
był prałatem domowym Jego Świątobliwości oraz : 


asystóntem tronu papieskiego. 


` Urodził się w Omielowie w gub. radomskiej 


óałe pieniężne u- | 
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a -g0 znali psami, r. Z rodziców niezamożnych, k 


kn 1818 była tylko częścią dyecezyi 


_ROZWOJ. — Środa, dnia 9 stycznia 1907 r. 


ale zacnych i szanowanych. Szkoły średnie ukoń- 
czył w roku 1843 w Kielcach clilubnie. Ukoń- 
czywszy seminarynm duchowne kieleckie, udał 
się na dalsze studya do byłej Akademii ducho- 
wnej w Warszawie, którą ukończył ze stopniem | 
kandydata Św. teologii w roku 1849. 

Wyświęcony na kapłana w tym samym ro- 
Ru, pozostał stale w dyecezyi kieleckiej. Zdolny | 
kapłan prędko zwrócił na siebie uwagę władzy 
kościelnej, szybko więe posuwał się w hierarchii. 
Był więc kolejno sekretarzem, później regensem 
konsystorza, kaznodzieją w kolegium, sędzią-su- 
rogatem i kanonikiem gremialnym w r. 1855. 

Przez dlugi szereg lat sprawował obowiązki 
profesora, a później regensa seminaryum ducho- 
wnego w Kielcach. 

"Kiedy w rokn 1870 zmarł administrator dye- 
cezyi kieleckiej, ś. p. ks. Majerezak, administra- 
cyę powierzono ks. Kulińskiemu. 

W roku 1872 mianowany zóstał biskupem ` 
satoleńskim in partibus, ale dopiero w lat jede- 
naście później Ojetec św. Leon XIII powołał go 


nej dyecezyi kieleckiej, która poprzednio, od ro- 
krakow- 
skiej, zarządzaną przez administratorów lub wi- 
karyuszów apostolskich. Dopiero na mocy osgo- 
bnej buli papieskiej w roku 1883 utworzona zo- 
stała samoistna dyecezya kielecka. 

W ciągu lat 36 rządów Ś. p. ks. Kulińskie- 
go przywiązanie dyecezyan do pasterza rosło 
ustawicznie, bo podniecała je energiczna działal- 
ność, którą Jego Bzę0 S00JĄ rozwijał w winnicy 
Pańskiej. © 

Kiedy więc w dniu 24: października 1897 r. 
J. E. ks, biskup Kuliński obchodził ćwierówieko- 
wy jubileusz biskupstwa swojego, cala dyecezya | 


wzięła udział gorący w tej uroczystości. 


Drugi jubileusz: 50-lecie kapłaństwa swego 
Ś. p. ks. biskup Kuliński obchodził dnia 4 wrze- 
śnia 1889 r, w równie solenny sposób i w rów- 
nie podniosłym i serdecznym nastroju podwładne- 
go duchowieństwa i ukochanych dyecezyan. 

Po za działalnością kościelną i duszpaster- 
ską, Ś. p. biskup Kuliński położył też dla Kielc 
niemałe zasługi na niwie dobroczynności publi- 
czna, 


Z prasy polskiej. 


P. Mychajlo Hruszew skij, 


| 
| 
| 
| 
d 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


wew I am 


| szkół 


ł 


WRZE 


rzeczywisty pro- ` 


fesor uniwersytetu lwowskiego Í świeżo zamiano- | 
wany doktór rosyjski, ogłosił świeżo w lwowskim ; 


thiera 0 w pm „Wist Ku» 


" cyl, 


RT 


kuł p. t. „Galicya i Ukraina.“ Artykuł ten, prze- 
drukowany ż uznaniem przez cDiło,» zwrócił na. 
siebie baczną uwagę prasy polskiej w Galieyi.- 
Zaslugiwał też na to w zupełności, jest bowiem 
poniekąd manifestem politycznym  «ukraińców.». 
Prof. H. pisze o polakach z prawdziwie hajda-. 
macką nienawiścią. Zdaniem jego Galicya nie zdo-. 
ła zrzucić z siebie jarzma polskiego, dopiero. 
w przyszłości dokona tego przy pomocy rosyj- 
skich ukraińców. Pan H. chce oddać wszystkich. 
rusinów galicyjskich pod. wyłączny wplyw rosyj>. 
skiej KR chce ich związać nierozerwalnemi. 
węzłami z „prawdziwą Ukrainą,“ t. j. Ukrainą 
w Rosyi, która działa, rozwija się i rośnie w dus. 
chu państwowości rosyjskiej. A zatem, zdaniem 
p. H., rusin dążyó powinien do ukraińskiej Gali- 
cyi, pamiętając jednakże, iż centrem ukraińskim. 
może być tylko Kijów. Specyalny nacisk kładzie 
p. H. na wychowanie młodzieży ruskiej w duchu 
ukraińskim, «Mniemam pisze p. H. — że postęp 
ukraińskiego i ogólno-rosyjskiego życia zrobi nie- 
zadlugo to możliwe, ażeby studenci wyższych 
z Galicyi mogli iść na rok lub dwa de 
wyższych szkół na Ukrainie» „W tem wszyst- 
kiem— tak kończy p. H. swój artykuł—leży inte- 
res samej Galicyi, poręka jej „przyszłości, jej Wy: 
zwolenie z dzisiejszego poniżenia i niewoli.* E 

Powyższy manifest najwybitniejszego działa- 
cza ukraińskiego w Galicyi wywołał na szpaltach 
lwowskiego „Słowa Polskiego” uwagi. następu- 
JĄCe: 

„Zdaje się, Że teraz już sprawa jest posta- 
wiona dość jasno i że nikt nie może mieć wątpli- 
wości co do celów, do których dąży p. FHruszew- 
skij i partya „ukraińska.” 


Celem tym jest na razie raona. 
Galicyi, tj. zerwanie wszystkich węzłów, jakie 
wiążą ludność ruską z ludnością polską w Gali- 
usunięcie ze szkoły, z literatury, z języka 
wszelkich śladów wpływów polskich, rozciągnięcie 
kordonu, granicy nieprzebytej między nią a Pol- 
ską, a naodwrót usunięcie wszystkiego, co tę 
ludność oddziela od rosyjskiej Ukrainy, zjedno- 
czenie się z nią duchowo i materyalnie, uczynie- 
nie z Kijowa centrum życia ruskiego w Galicyi. © 

To wszystko na razie. Ruch „wszechukraiń- 
ski” ma przygotować umysły ogółu ruskiego, ma 
je przejąć ideą aierozerWENiegO wwo. z RE 
ską Ukrainą. 

A potem? 

To ma przyjść wyzwolenie z „niewoli pol- 


_ skiej,” „jarzma szlachty polskiej”, zrzucenie 
BA AA polskich” przy pomocy rosyjskiej 
Ukrainy. SE 

A. potem? 


e su" ; 


Potem ed RE LJ dnie stworzenia 


Conan Doyle. 
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NADRZĄD 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 5.) 


— Nierodckaa: żeby to był zbieg okoliczno» 
ści — zawołał, zrywając się nakoniec z krzesła— 
niepodobna, żeby to był tylko prosty zbieg oko- 
Jiczności — powtórzył, chodząc wielkiemi kroka- 
mi po pokoju, — Te same pigułki, których dzia- 


Tania domyślałem się w sprawie Drebbera, uka- 
zują się znów po śmierci Stangersona. A jednak 
są nieszkodliwe. Co to może znaczyć? Cały lań- 


cuch moich dowodzeń nie może być fałszywy. To 
niepodobna! A jednak ten przeklęty pies nie zdy- 
„cha... Al, Mam już, maml 

Z okrzykiem radości rzucił się na pudelecz- 


ka, przekroił drugą pigułkę na połowę, dodał mle- 


ko i podsunął znów spodeczek jamnikowi. Zale- 
dwie nieszczęśliwy psiak umoczył język, konwul- 
syjne drgawki szarpnęły nim kilkakrotnie i padł 
martwy, jakby rażony piorunem. 
Sherlock Holmes odetchnął gleboko 
pot z czola. 
| © — Powinienem był mieć więcej wiary, powi- 
nienem był już wiedzieć, że gdy fakt jaki zaprze- 
cza pozornie calemu szeregowi wniosków, okazu- 
je się zawsze, że należy dla tego faktu szukać 
innego wyjaśnienia. Z dwóch pigułek w tem pu- 
sdełku, jedna zawierała zabójczą truciznę, a druga 
'była zupełnie nieszkodliwa. Powinienem był wie- 
«dzieć o tem, zanim nawet ujrzałem pudełko. 


i otarł 


To ostatnie twierdzenie wydało mi się takie ` 


(śnienia sprawy, 


że trudno, e 
iż Holmes mówi przytomnie. 
jednak nieżywy pies potwierdzał jego wywody. 


zdumiewające, 


było mi u- 
wierzyć, 


Niemniej 


Czułem, że mgła, przysłaniająca mój umysł. sto- 
pniowo się rozprasza, że zaczyna zarysowywać 
się w nim niejasne pojęcie prawdy. 

— Wszystko to wydaje się wam takie 080- 
bliwe — ciągnął dalej Holmes — dlatego, że ed 
początku śledztwa nie uchwyciliście całego zna- 
czenia jedynej prawdziwej wskazówki, jaka się 
wam nastręczała. Los zrządził, że ja odrazu zdam 
łem sobie z tego sprawę, a wszystko, 60 zaszlo 
następnie, potwierdziło tylko moje podejrzenie po- 
czątkowe i było faktycznie tylko naturalnym jego 
wynikiem. Stąd rzeczy, które was wprawiały w 0- 
słupienie i sprawę, w waszem mniemaniu, zacie- 
mniały, mnie posłużyły do wyjaśnienia i do wzmo- 
cnienia słuszności moich wniosków. Błędnem jest 
pojęcie, że wypadki niezwykłe są zarazem taje- 
mnicze. Najpospolitsza zbrodnia bywa często naj- 
bardziej tajemniczą, dlatego, że nie zawiera ża- 
dnych nowych, ani odrębnych cech, z których 
możnaby wyprowadzać wnioski, Zabójstwo, zajmu- 
jące nas obecnie, byloby dałeko trudniejsze do 
wyświetlenia, gdyby zwłoki ofiary zostały odnale- 
zione poprostu na drodze, bez tych wszystkich 
sensacyjnych okoliczności, jakie odrazu nadały 
wybitne piętno całej zbrodni. Wszystkie te oso- 
bliwe szczególy, nietylko, że nie utrudniły wyja- 
ale przeciwnie, jeszcze ułatwiły 
nasze zadanie. 


P. Gregson, który słuchał tych. wywodów 
z widoczną. niecierpliwościa, nie mógl się dłużej 
powstrzymać. 


wi wszyscy przyznać, że z pana dzielny człowiek 
i że pan ma odrębną metodę w pracy. Niemniej 
teraz same teorye i kazania na nic nam się nie 


REA Teraz chodzi o an "zabójep. 


, Działałem na własną rękę i zdaje mi się, że by- 


D EN 


EE 


'snym zarządzeniom; 
— Panie Holmes — rzekł — jesteśmy got0- ' 


lem w błędzie, Mlody Charpentier nie może być 
sprawcą tego drugiego zabójstwa. Lestrade tropil 
tego Stangersona i okazuje się, że również się 
pomylił. Pan tymczasem rzucał od czasu do cza- 
su wzmianki, które każą wnosić, ż8 pan wie wię- 
cej od nas; mamy zatem teraz prawo zapytać pa- 
na wręcz, co pan wie 0 tej sprawie. Czy może 
pan wymienić nam czło wieka, który tę WroCz 
popełnił? : 

— Nie mogę nie przyznać Gregsonowi, że 
ma słuszność — zauważył Lestrade. — Obaj ro- 
biliśmy, co było w naszej mocy i obaj ponieśliśmy . 
porażkę. Niejednokrotnie, od czasu, jak jestem tu- 
taj, wspominał pan, że ma pan wszystkie potrze- 
bne dowody zbrodni. Myślę, że ich pan dłużej dla 
siebie nie zatrzyma. 

— Najmniejsza zwłoka w zaaresztowaniu 
zbrodniarza — zauważylem — może mu nastrę- 
czyć sposobność do popełnienia jakiego nowego 
okrucieństwa. 

Naglony tak przez nas wszystkich, Holmes 

wahał się widocznie. Chodził ciągle po pokoju, 
mając glowę spuszczoną na piersi i brwi zmarsz- 
czone, jak zawsze, gdy myśl jego pracowała. 


— Morderstw już żadnych nie będzie —rzekl 
w końcu, stając nagle przed nami. — Możecie być 
tego pewni. Zapytaliście mnie, czy znam nazwisko 
mordercy. Znam. Samą świadomość jego nazwiska 
jest drobnostką, w porównaniu z trudnością schwy- 
tania go. Liczę jednak, że to wkrótce nastąpi. 
Mam nadzieję dokonać tego, dzięki swoim wła» 
ale to sprawa, wymagającą 
wiele taktu, bo mamy do czynienia Z człowiekiem 
przebiegłym i zdolnym do wszystkiego, który ma 
pomocnika, równie jak on sam, mądrego; 0 czem 
mialem sposobność się przekonać. (D. e. n.). 


X7 


„Republiki ukrajńskiej”, „samoistnej Ukrainy,” . 


niezawisłej od rządu rosyjskiego. Jednakowoż sa- 
mi rosyanie powiadają już dzisiaj, żeby tych 
,„„mrzonek separatystycznych” nie brać na seryo | 
i żeby nie zamykać oczu na korzyści, jakie za- 
pownia Rosyi ruch ukraiński, zwalczając sku- ` 
teczniej od ruchu rosyjskiego polonizacyę. Uspo- 
sobienie i stanowisko sfer rosyjskich jest, zdaje - 
się, w tym kierunku wyrobione, a sam p. Hru- , 
szewskij wspomina, że dawniej w rosyjskiej Ukrai- | 
nie nie podobał się ten związek ścisły z Galicyą, | 
a'w niejednych oczach „to bratanie się z Gali- 
cya ściągało na ruch ukraiński poważne podej- 
rzenia w ofieyalnych sferach.” z 
= Dziś te „podejrzenia? należą do przeszłości. | 
Agitacja ukraińska w Chełmszczyźnie za odłą- 
czeniem jej od Królestwa, a przyłączeniem do 
Rosji stwierdziła stanowczo pansówowo-rosyjski 
charakter ruchu ukraińskiego, który jest tylko 
rewolucyjno-ludowym odcieniem wszechrosyjskich 
dążności. 0 | 
Historya się powtarza, a z kwestyą „ukraiń- 
ską” nieraz już Polska miała do czynienia. Dzi- 
siejsza sytuacya w Galicyi przypomina najzupeł- i 
niei sutuacyę z r. 1648, z ćzasów budzącego się | 
na Ukrainie ruchu, którego wodzem stał się Chmiel- | 
nicki. I wówozas to, równolegle z podnoszeniem 
się: Ukrainy, zaczęli się uwijać po Czerwonej Ru- ; 
si agenci ukraińscy, którzy doprowadzili wreszcie 
miejscową ludność ruską do szeregu krwawych ` 
starć, do buntów i rozruchów, przygotowujących ` 
grunt pod wkroczenie tutaj Chmielnickiego. Blę- ` 
dem nie do darowania ówczesnej Polski była ta 
śłepota na akcyę, która w jej oczach była szerzo- | 
na, ta bierność, z jaką pozwalała obcym agentom | 
agitować wśród miejscowej ludności. ; 


~ Czyż z powtarzającą się sytuacyą polityczną 
mają się powtórzyć te same błędy polskie? Czyż i 
c © nika ziemskiego, 


dzisiejszym agentom ukraińskim, ubranym w togi 
nauki ma być wolno bezkarnie rozrywać jedność 
kraju i przygotowywać przyszły jego rozbiór? 
Czyż tego: ródzaju agitacya na rzecz Rosyi nie | 
spotka się z reakcyą społeczeństwa polskiego, któ- ; 
rego opiece- i kierownictwu powierzone jest sta- 
ranie 0 całość i dobro tej dzielnicy. 
«.-Jak dlugo p. Hruszewskij szkalował nas w : 
oczach Rosyi, jak długo pisał broszury, w któ- 
rych tendeńcyjnie przedstawiał rządy polskie w 
Galicyi, jak dlugo jeździł do Petersburga, by tam | 
odczytami i wykładami szkodzić sprawie polskiej 
ogólne oburzenie i pogarda dla szkalującego była 
wystarczającą odpowiedżią. | 
(Dziś mamy fakt inny. Dziś mamy fakt, że 
profesor polskiego uniwersytetu występuje w sa- 
mym kraju, jako czynny rzecznik interesów ro- - 
syjskich, jako propagator idei obalenia z obcą po- 
mocą dzisiejszych rządów w Galicyi i przyłącze- 
nia jej do Rosyi”. («Goniec warszawski»). 


Batykżadome eaaa OZNA. 


Z PRASY ROSYJSKIEJ. 
Zabójstwo naczelnika miasta Petersburga spra- 
wiło snadź nad Newą ogromne wrażenie, albo- 
wiem prasa tamieczna nie przestaje się niem zaj- 
mowaé. I ei 
. Wydawane przez byłego wiceministra skarbu 
Fedorowa „Słowo” tak z powodu owego zabój- 
stwa pisze: | | "=" | 
| „Represyami i sądami poiowemi postano- . 
wiono dopiąć uspokojenia kraju, ale skutku by- 
najmniej nie widać, Gwałty nie ustają, strach 
powiedzieć: stają się częstsze. W społeczeństwie 
panuje w dalszym ciągu ferment, Wyrzucający na 
powierzchnię pianę, tworzący Coraz nowych 
fanatyków, podnieconych uciskami. Zgarnianie 
z wierzchu piany na nie się nie zda, dopóki fer- . 
Ment- nie ustanie. Jest tylko jeden sposób wyj- 
Ścia: trzeba zapobiedz wrzeniu politycznemu, trze- 
ba sprawić, aby samo społeczeństwo Stanowczo 
„potępiło wszelkie gwalty. Prawdziwe uspokcje- ` 
nie nastąpi dopiero wiedy, kiedy rząd odzyska 
zaufanie ogółu i zacznie urzeczywistniać szeze- ` 
rze nieodzowne dla Rosyi reformy konstytu- 
cyjne” A | 
- «»Strana”,zaś tak rzeczony fakt ocenia: 
_, »Zabójstyó gen. Launitza wyróżnia się tem, że 
było najmniej. spodziewane. 'Trudno było przypu- 
Bcić, aby terotyści ważyli się targuąć na tego, któ- 
ry trzymał w ręce wszystkie nici wydziałów śled- 
czych w stolicy, Wszelako „ochrona” okazała się 
niezdolną do sprostania swojemu zadaniu. Naczel- 
aik miasta nawet własnej osoby nie zdołał zabez- 


$ 


: zbrodniczemi organizacyami. 


REA 


"18, cabaret na rzecz Tow. przeciwżebraczego. 


ROZWOJ — Sroda, dnia 9 stycznia 1907 r. 


pieczyć: kula zabójcy ugodziła go w oczach mnó- ; 


stwa widzów”. 

Półurzędowa „Rossija” dochodzi do wręcz od- 
miennego wniosku: 

„Krwawe czyny dowodzą ponownie koniecz- 
ności prowadzenia niezachwianie dalszej walki ze 
Mogą one pozbawić 


8 
powazny za w 


Wobec praktykowanego w Łodzi sposobu du- 
szenia perliczek, skazującego ptactwo na męczar- 
nie, postanowiono zwrócić się do gospodyń na- 
szych w tej sprawie i wyjaśnić, że chociaż dusze- 
nie perliczek przy pomocy sznurka osiąga się du- 


"że pożywnych soków, to jednak osiągnie się ten 
, sam cel, przekłówając mózg szydłem. Postano- 


życia tego i owego z wiernych sług Cesarza i ; 
: aby w sklepach nie sprzedawali duszonych perli-- 


ojczyzny, ałe na miejsee zabitych są w pogoio- 


wiu inni...” 


Związek 


narodu rosyjskiego przystąpił do organi- 


zacyi swych filii pod mianem „Upraw* prowincyonal- | 
' nych. Na pierwszy 


przyczem filia wołyńsko-poczajowska obejmuje oprócz 


gub. wołyńskiej całą che!mszczyznę i Królestwo Polskia. | 


Oprócz tego główny Zarząd prowadzi układy z działa” 
czami rosyjskimi w Warszawie o utworzenie tu swej 
filti. 
SED 
Depeszą z Grodna donoszą do „V. Zeit“, że w po- 
niedziałek odbywały się tam w synagogach wybory 


| upełnomocnionego komitetu wyborczego żydowskiego, na 


których syoniści przepadli zupełnie. O ile wiadomo, nie 


, Wybrano ani jednego z nich w całem mieście. 


«o 
Władze zatwierdziły ustawę polskiego Towarzystwa 


! „Sokół* w Kownie. 


UO 


PA TTE KKR R WIET TŁ 


PSA 


wiono zobowiązać handlujących bitym drobiem, 


czek, pod grozą odpowiedzialności sądowej. 

Dalej uchwalono wydać starszemu ogrodniko- 
wi miejskiemu, członkowi protektorowi Towarzy- 
stwa p. Adamczewskiemu 11 sztucznych gniazd 


ogień będzie utworzone 16 filii, różnych typów oraz 10 sztuk karmników, w celu 


rozmieszczenia w ogrodach miejskich. 
Rozdać właścicielom sklepów w. różnych 
dzielnicach słomiane kamasze dla koni, a to w ce- 
lu wydawania kamaszy bezinteresownie wożnicom 
podczas ślizgawicy, wywołującej padanie koni na 
ulicach. Odpowiednią ilość takich kamaszy za- 
rząd wyda również lecznicy dla zwierząt pp. Wa- 
rikowa i Kwaśniewskiego, w celu obznajmienia 
się ze sposobem ich zastosowania przez wo- 
Zniców. 
Postanowiono zaprenumerować. dla członków 
wydawnietwo .Der Anwaldt der Thiere”. | 
Uchwalono wysłać do członka zarządu w So- 
snoweu p. Młodkowskiego, na skutek jego żąda- 


, nia 2,500 sztuk broszur o sztucznych gniazdach, 


ZZ 


W Mohylowie zatwierdzoną została ustawa polskie- : 


zakładały szkoły, czytelnie i biblioteki. 
Ym 


Uirzymywany w majątku Kaski, pow. błońskiego, 
kosztem hr. Jakóba Potockiego urząd młodszego straż- 
od 14-go stycznia zostaje skasowany, 
wobec odmowy hrabiego dalszego płaceuia na utrzyma- 
nie strażnika. 


Kalendarzyk terminowy. 


- IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Władymira. Ja- 
tro Dobrosława. | 
CABARET. Jutro w sali koncertowej, 
Początek 
o godz. 8 wieczorem. | 
ZEBRANIE. Dziś zebranie krawców, Nawrot 38 


` 0 godz. 2 poł. 


— Jutro zebranie pracowników rzemieślniczych, 
Mikołajewska 54. o godz. 6 wieczorem 


— Jutro zebranie piekarzy, Podleśna 1, o godz. 
3 po pok 
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Biuro adresowe. 


WZ eA 


ONIKA, 


Gubernator piotrkowski na- 


| ' desła! policmajstrowi miasta Łodzi polecenie, by 
= bezwłocznie przystąpił do organizacyi biura adre- 


sowego, zakupił potrzebne meble utensylia i przed- 
stawił personel służbowy, składający się z na- 


'ezelnika, dwóch jego pomocników, 8 urzędników 


i 6 nakładaczy. Kredyt na powyższe cele został 
zatwierdzony i jest wyasygnowany. 


roku bieżącego. 

Towarzystwo opieki nad zwierząętzmi Na 
ośtatniem posiedzeniu zarządu łódzkiego Towarzy- 
stwa opieki nad zwierzętami, odbjtem pod prze- 
wodnictwem prezesa p. Franciszka Krawczyka, 


załatwiono sprawy następujące: 


z oznaczonym numerem dorożki, a tó w celu za- 

pobieżenia szerzeniu się nosacizny, przenoszonej 

zwykle przy pojeniu koni. 
Uchwalono za pośrednictwem pism odwołać 


się do właścicieli domów, aby pozwolili korzystać 
. woznicom i dorożkarzom w razie potrzeby ze znaj- 
_ dującej się wody w studni. : 


W myśl poruszonego na zebraniu ogólnem 
projekiu zarząd kosztom Towarzystwa zajmie się 
urządzeniem w kilku miejscach poideł dla psów. 
Opiekę nad poidłomi, w celu przestrzegania cay- 
stości, rozciągąć będą opiekunowie cyrkołowi. 
Niezależnie ód tego zarząd zaproponuje włascicie- 
lom domów urządzenie poideł dla psów. 


opracowanych przez p. J. Grzybowskiego. 
Wreszcie uchwalono zaprowadzić telefon w 


| go Towarzystwa oświaty z kółkami w miastach powia- , kancelsryi Towarzystwa. 


: towych, które w porozumieniu z zarządem Tow. bądą ' 


W poczet członków Towarzystwa przyjęto 43- 


nowych kandydatów. 


Z Kochanóski. W ubiegły poniedziałek, d. 7 


"b. m, w gmachu Przytyłku dla starców i kalek 


przy ul- Dzielnej, pod przewodnictwem :p. E. Ste- 
phauusa odbyło się miesięczne posiedzenie komi- 
tetu zakładu dla umysłowu i nerwowo chorych 


, w Kochanówce, na którem załatwione następujące 


Dzielna 


-i sprawy: 
siąc grudzień, w którym na utrzymanie zakładu 
: wydatkowano 5,239 rub. 59 kop., 


1) Przejrzano i sprawdzono rachunki za mie- 


wydatki zaś 
w ciągu całego 1906 r. wynoszą poważną sumę 
54,220 rub. 85 kop. a 

2) Wysłuchano sprawozdania naczelnego le- 


` karza zakładu, d-ra J, Mazurkiewieza, o ruchu 


chorych. Z rzeczonego sprawozdania okazuje się, 
że w dn. 1 grudnia było w zakładzie 183 cho- 
rych, a mianowicie 109 mężczyzn i 74 kobiet. 
W m. grudniu przybyło 14 chorych, wybyło zaś 6, 
pozostało zatem. w dn. 1 stycznia 191 chorych, 


it. j. 112 mężczyzn i 79 kobiet. Z ogólnej liczby 


chorych pozostawało na utrzymaniu Tow. dobr. 
41, kasy miejskiej 45, fabryk 42, innych instytu- 


- cyj 2, rodzin 67. 


3) Wysłuchano sprawozdania o poczynionych 
na rzecz zakładu ofiarach, a mianowicie: od pp.: 


' E. S., J. B.iA. S. 7 rub. 50 kop.; Raschicha 10 


rub.; H. Kaillera 10 rub.; firmy Leonhardt, Woel- 


- ker i Girbardt 160 rab; policmajstra Chrzanow 


 dełka gier Froeblowskich; 


 wników notaryatu i hypotecznych w Łodzi. 


skiego 10 rub.; Maryi Rausz 10 rub; Pawła 
Zdziarskiego 1 rub.; Józefa Barskiego 2 rub. 50 
kop., A. Schoeokego Ż rub. 50 kop.; Tow. wza- 
jemnego kredytu przemysłowców łódzkich 50 rub. 


. Ofiary w naturze: za pośrednictwem pastora Gun- 
Biuro ma być otwarte dnia 14-go kwietnia dlacha 12 p. kalesonów, S koszul, 2 p. bamboszów 
; ì 1 rocznik pisma «Universum»; bezimiennie 3 pu- - 


Tow. ake. L. Geyera 
160 arsz: towaru; trzeci komitet damski bezpłatne 
uszycie 56 dużych powłok; pp.: F: Zasadzki 1,000 
sztuk papierosów i gazety; R. Trenkler 260 stru- 


| „eli na swięta, E. Jezierski 13/4 f. włóczki i uży- 
przy udziale zaproszonych lekarzy weterynaryi ` 


waną garderobę, a mianowicie: 3 koszule 2 pary 


| | i spodni, 2 kamizelki, I marynarkę i 1 ochraniacz. - 
Postanowiono zwrócić się do policmajstra m. `: 
Łodzi z prośbą, aby zobowiązał każdego dorożka= ` 
rza do posiadania przy sobie własnego wiadra, | 


Za powyższe ofiary komitet zakładu sklada 
łaskawym ofiarodawcom serdeczne podziękowanie. 


Nowa imstytucya. Zatwierdzona została u- 
stawa Stowarzyszenia wzajemnej pomocy praco 
Za- 
łożycielami tej instytucyi są pp.: G. Barbier, St. 
Borowiecki, J. Czarnecki, Wł. Kossołudzki, W. 
Kowalski, L. Racięcki, A. Sledziński. 

— Z powodu śmierci ś. p. rejenta J. Grusz- 


 ezyńskiego, na rzecz kasy zapomogowej Stowa- 
rzyszenia pracowników notaryatu i hypotecznych 


w Łodzi, zebrali pracownicy tegoż notaryatu i- 
hypoteki rb. 55 kop. 50. 


Z Elektrowni. W dniu wczorajszym firma 


„Hordliczka i Stamirowski* puściła w ruch pierw- ` 


szy w Łodzi elektromotor prądu zmiennego trzy- 


fazowego o wysokiem napięciu 3000 woltów i . 


siłe 66 koni w połączeniu z Elektrownią łódzką. 


Elektromotor ten porusza przędzalnię p. Leona , 


Simy w Zubardziu. 

Cabaret. Bilety na jutrzejszy Cabaret, urzą- 
dzony w sali Koncertowej | 
sprzedawane są w bardzo ożywionem tempie. Na- 
bywać je można w cukierni A. Roszkowskiego i 
księgarni St. Miszewskiego, a na dwie godziny 
przed rozpoczęciem (Cabaretu w kasie przy sali 
Koncertowej. 
=. W wykonaniu programu oprócz p. Bogor- 
„skiej i osób już wymienionych przyjmą udział ar- 
tyści teatru połskiego, mianowicie sympatyczna 
"wodewinstka i dobra aktorka p-ni Marya Maryew- 
ska, p. Miler i para bardzo dobrych tancerzy: 
'p-na Kłosówna i p. Augustyniak. 

Bal maskowy. Zarząd Stowarzyszenia wza- 
jemnej pomocy pracowników handlowych w Łodzi, 
w celu zwiększenia funduszów kasy wdów i sie- 


przy ulicy Dzielnej, | 


a MPO: 


„rot, oraz kasy chorych przy Stowarzyszeniu pra- ` 


„cowników handlowych, organizuje w d. 19 b. m. 
jw sali Koncertowej Vogla bal maskowy. 


` Łódzkie kalendarze. Wyszedł kalendarz «Czas» 
na rok. 1907, Wydawnictwo w «Słowie wstęp- 
nem» zaznacza, że napotkało na szereg trudności 
technicznych, które nietylko uniemożliwiły wpro- 
"wadzenie zapowiedzianych nowych działów, ale w 
„wysokim stopniu utrudniły zachowanie dotychcza- 
'sowego podziału i treści. Kalendarz zawiera bo- 
gaty materyal informacyjny, dotyczący Łodzi i 
.okołic. Pomijamy drobne usterki, 
niemal w wydawnictwach podebnych; trudno je- 


'dnak pominąć jedną, na którą nb. zwracano u-. 


wagę redakcyi kalendarza juź dawniej. Jak mo- 
żna w polskiem wydawnictwie używać wyrażenia 
„Kraj Nadwiślański“ (str. 37 i inne). 
czasów największych  obostrzeń  cenzuralnych 
wolno było pisać egubernie Królestwa Polskie- 
go», a tu, w polskięm wydawnictwie dobro- 
wolnie pisze się „Kraj Nadwiślański"; dla cze- 
go nie „Prywislenje*? Wszak to jedno i to samo. 

— Wyszedł kalendarz «Łodzianką» na rok 


1907. 


Z cechów. W niedzielę d. 13 b. m. odbędzie 
się zebranie czeladników kowalskich w lokalu 
przy ulicy Nawrot Ne 38. | | 

Zabójstwo. W ubiegły piątek, po gudzinie 6 
wieczorem, na robotnika fabryki Allarta i S-ki, 
28-letniego Jana Pilnego napadło na ulicy Kąt- 
nej, naprzeciw domu M Ź5, kilku ludzi. Ludzie ci 
dali 4 strząły rewolwerowe i zabili Pilnego na 
miejseu. O zabójstwie tem dowiadujemy się do- 
piero dzisiaj, gdyż Pogotowie nie było wzywane. 


Zamachy, W najnowszym numerze «Robo- 


nieodzowne |. 


Nawet za 


oma ua oraw „rara. 


dli trzej ludzie i dali strzały z rewolweru. Kule 
ugodziły w głowę i piersi, Smierć nastąpiła mo- 
mentalnie. Po stwierdzeniu zgonu, zwłoki prze- 


wieziono do trupiarni przy szpitalu św. Aleksan-  „Zródło”, sztuka z konkursu dramatycznego To- 


, Warzystwa teatralnego w Łodzi, 


dra. 
'— Wezoraj o godz. 7 i pół wieczorem na ul. 


padnięty został 35-letni Józef Karolak, robotnik 
fabryki A. Meistra (zamieszkały we wsi Rokitnie). 
Szedł on na nocną robotę. Dwaj ludzia dali do 
niego strzały i trzema kulami ciężko ranili. 


ROZWOJ. — Środa, dnia 9 stycznia 1907 r. 
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pozbawionych pracy i 14 rb. 44 kop. na Połska 


Macierz Szkolną. 


Najbliższą nowością w teatrze polskim będzie. 


która po raz 


. pierwszy ukaże się, na scenie teatru Vietoria 
Kątnej obok plantu kolei obwodowej łódzkiej na- ; 


. dobranej obsadzie. 


$ 
è 


Się w Lutni 
„w nim biorą pp: Zofia Wasilewska 


W stanie beznadziejnym Karolaka Pogotowie 


odwiozło do szpitala fabrycznego Silbersteina na 
ulicę Nawrot. l , 

' — Na ulicy Nawrot po za Targową zabity 
został dzisiaj rano kulami rewolwerowemi jakiś 
robotnik, którego nazwiska dotąd nie ujawniono. 
Pogotowie do wypadku tego nie było wzywane. 

— Wezoraj © godz. 6 wieczorem przed do- 
mem N 1 na ulicy Miedzianej do stojącego przed 
bramą syna właściciela domu 18-letniego Antonie- 
go Przeździeckiego dano dwa strzały rewolwero- 
we. Kule ugodzity w lewą rękę. Przeździecki po- 
zostawiony w mieszkaniu po opatrunku. 

Y Echa postrzałów. Ofiara napadu i postrzałów 
rewolwerowych na ulicy Suwalskiej 30-letni robot- 
nik Walenty Michalski, zmarł dziś o godz. 9 ra- 
no w szpitalu św. Aleksandra, 

Zmarł również w tymże szpitalu postrzelony 
na szosie Pabianickiej Jan Kura, robotnik fabryki 
Artura Meistra w Rokiciu. 


v Najście. Wczoraj o godzinie 7-ej i pół wje- 
ezorem do sklepu mydlarskiego Arona Grotthaime- 
ra przy ulicy Długiej w domu pod nr. 14, wesz- 
ło dwóch ludzi, jeden z nich wyjął rewolwer 
z kieszeni, skierowawszy do Gotthaimera lufę 
zażądał wydania pieniędzy. Gotthaimer, będąc 


brać pieniądze z kieszeni. Napastniay zabrawszy 
pieniądze najspokojniej wyszli. l 
Sklep mydlarski Głettheimera mieści się w 
miejscu ruchliwym, naprzeciwko więzienia. 
yu Napad i grabież. Wczoraj o godzinie 9 wie- 
czorem 8 młodych ludzi, uzbrojonych w rewolwe- 
ry, wtargnęło do sklepu z towarami spożywczemi 


Fai Lewkowiczowej na Zielonym Ryaku JM 10. ; 


Lewkowiczowa była sama wówczas w sklepie. 
Bandyci, grożąc rewolwerami, zmusiii Lewkowi- 
czową do miłezenia. Zabrawszy z szuflady sklepo- 


: wej kilkanaście rubli, rabusie uciekli. i 
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tnika», frakcya rewolucyjna P. P. S. ogłasza, iż : 


jej organizacya bojowa zabiła pod Łukowem d. 
21 z. m. «dowódcę pułku Włodzimierskiego pie-. 


choty, pułkownika Obruczewa, w Lublinie zaś w 
d. Bi-ym z. m, agentów ochrony Klocha i Adam- 
czyka., | i 

Wyłamanie kasy. Nocy wczorajszej złodzie- 
je zakradli się do niezajętego mieszkania na pier- 
wszem piętrze, w domu nr. 7 przy ulicy Zielonej, 
wyrżnęli otwór w. podłodze i suficie, przez który 
weszli do składu kortów i sukna, mieszczącego 
się na parterze, należącego do A. M. Warsza- 
wskiego. Korzystając z tego, że okiennice od 


ulicy były zamknięte i że z pokojn tego niema ; 


okna na podwórze, przy świetle gazowem wyla- 
mali caly zamek w kasie ogniotrwałej, | 
Praca ta nie opłaciła się zlodziejom, gdyż 
w kasie nie bylo ani grosza. - Złodzieje, widocz- 
nie zirytowani tą niespodzianką, podarli niektóre 
papiery znajdujące. się wewnątrz kasy. Jako zdo- 
bycz zabrali paszport na wyjazd za granicę wy- 
„dany E. L. Warszawskiej. 
Kradzież spostrzeżono 
otworzono. = | i l 
Strzały na ulioy. Wczoraj o godz, 7 wieczo- 
rem na ulicy Juliusza zdarzyły się dwa wypadki 
zadania ran śmiertelnych kulami rewolwerowemi. 
Przed domem Jė 9 napadnięty został 20-letni Jan 


dopiero rano, gdy SA 


i 
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Jędraszczak (zamieszkały na ulicy Wodnej X 9), ; 


robotnik fabryki Heinzla, staly mieszkaniec gminy 
Górki. Niewykryty dotychczas napastnik dał do 
Jędraszczaka dwa strzały z rewolweru w piersi. 
Jędraszczak padł trupem na miejscu. Zwłoki zta- 
deziono na chodniku. 


A 


— Przed domem X 11 na robotnika fabrycz- : 
' dla sceny łódzkiej zebrano 14 rb, dla robotników, 


nego Leona Laskowskiego, w wieku lat 80, napa- 


= 2 Pabianic. Wczoraj aresztowano w Pabiani- 
cach 19 letniego robotnika, Jana Schwarca. | 

Jak się dowiadujemy, aresztowani wczoraj 
właściciele restauracyi Teodor Krusche i jego żo- 


porządzenia władz wypuszczeni na wolność. 


Oyólnomu ostabiemiu w ciągu dnia wczorajsze- 
go uiegło trzech meżczyzn i kobieta. 


ZDAŻA m 


. tomnie i umiejętnie. 


. tematy, 


w nadchodzący piątek wieczorem, w starannie 


Z Lutni. W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
podwieczorek muzyczny; współudział 
l śpiew), He- 
jena Krzyżanowska (deklamacya) i Kdward Ku- 
lisz (śpiew). W drugiej części programu członko- 
wie kola dramatycznego Lutni odegrają wesołą 
a ori p. a Wasilewskiego. 
oczątek podwieczorku o godz. 4ir 
południu. > "> e 


Koncerty Filharmonii warszawskiej. 


Już od dwóch lat publiczność łódzka nie mia- 
la sposobności rozkoszować się muzyką instrumen- 
talną, napawać się czarem zgodnie brzmiących in- 
strumentów. Przed dwoma laty orkiestrę filhar- 
monijną prowadził dyrektor E. Młynarski, który 
zarekomendował lodzianom swoją drużynę znako- 


micie. 


-Obecnie pierwszym tej orkiestry kierowki- 
kiem jest zasłużony muzyk i kompozytor, p. Z. 
Noskowski i trzeba zaznaczyć, że stoi na wyso- 
kości zadania, że prowadzi tę całą maszynę przy- 

nn Nie zapomina on 0 najdro- 
bniejszych szczegółach, drobiazgowo wykończa 
wszelką swą robotę kierunkową w instrumentacji, 
starannie wyprowadza na pierwszy plau główne 
utrzymując charakter danej kompozycji. 


bezbronnym, pozwolił drugiemu napastnikowi za- | Członkowie orkiestry poznali się doskonale Da 


(swoim «maestro» i odczuwają każdy jego ruch, 


| spojrzenie; jednem słowem, rozumieją się wzajem- 
; nie, co jest najniezbędniejsze w takich razach. 


PWN 


Na obu koncertach sala teatru Wielkiego 
zapełniła się publicznością po brzegi. Programy 


, były gustownie ułożone. Grano więc utwory: Cho. 


' pina, Noskowskiego, Wagnera, Straussa, Czajkow- 


skiego i innych. z 
(Na wczorajszym koncercie najpotężniejsze 


wrażenie wywarla symfonia patetyczna Czajkow- 


skiego; jest to utwór, który orkiestra oddaje zna- 
Komicie, Zamiast poloneza Chopina (As dur), na- 
znaczonego w programie, odegrano znanego polo» 
neza (A-dur) tegoż kompozytora. Podziwialiśmy 
również wspaniale dzieło, poemat symfoniczny R.. 
Straussa «Śmierć i wyzwolenie», jak również cha- 


, rakterystyczną drobnostkę mało znanego, lecz 
na, oraz trzej lokatorzy tego domu, zostali z roz- ` 


: wloska». 


ZEE 


Z ulicy. Na ul. Piotrkowskiej nr. 282 przechod- | 


nie spostrzegli upadającego człowieka; był nim Ąntopi < 


Kustożik, robotnik fabryki Geyera, lat 45, który dostał 
ataku apoplektycznego. Lekarz Pogotowia odwiózł go 
w stanie beznadziejnym do szpitala św. Aleksandra, 

Kradzieże. Woezoraj, o godz. 5 po poł. przy ul. 
Brzezińskiej przed domem nr. 44, koloniście za wsi Bu- 
dy-Sikawy, Waleniemu Grabowskiemu, skradziono konia 
wartości 140 rb. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


omaisten 


Teatr. Wczoraj wieczorem w teatrze Vieto- 
ria publiczność zgromadziła się bardzo licznie. 
Odegrano w bardzo dobrym zespole „Mieszczan” 
Gorkiego, przyezem wyrównane zostały drobne 
usterki, zaznaczone przez reżyserye. Sztuka zy- 
skała na tem, bo w utworach Gorkiego niema 
ról podrzędnych. Każda postać, choćby naszkico- 
wana paru słowami — to skrystalizowanie calego 
odłamu społeczeństwa, 2 którego łona wyszła. 
Gorkij niezrównany jest w epizodach i dla tego 
opracowywać je trzeba bardzo sumiennie. 

P. Trapszo, powołany do teatru Rozmaitości 
w Warszawie, wczoraj po raz ostatni wystąpił 
w roli Bezsiemionowa, żegnany ówacyjnie przez 


NPR NIANIA. DSH „TA 


wielbicieli jego bezspornych zasług i talentu. Wrę- 
czono mu okołone wieńcami z wawrzynu i ozdo- ` 
bione kwiatami dwa adresy od publiczności i ko- ; 


legów, i obsypano ge kwiatami. 


Po przedstawie- í 


niu grono kolegów i przyjaciół pożegnało opusz- * 


czającego Łódź artystę i reżysera skromną kola- 


cya, na której dla uczczenia zasług p. Irapszy 


zdolnego kompozytora H, Wolffa, p. t. «Serenada 
Dyrektor Noskowski przedstawił nam wią- 
zankę melodyi narodowych, którą zgrabnie i u- 
miejętnie połączył różnorodną harmonią, jak ró- 
wnież efektowną instrumentacyą. Na żądanie pu- 

bliczności utwór ten powtórzono. | 
Koncert wczorajszy zakończył wspaniały po- 
lonez Liszta (E dur), odegrany z wielką brawurą. 
Dyrektor Noskowski był ciągłe przedmiotem 
gorących owacyj ze strony publiczności, na jakie 
w zupełności zasłużył. sę, 4 
Aloizy Dworzaczek. 
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Na Mactere Szkolną. = 
Henrykostwo Scholz (zamiast powinszowań nowo- 
rocznych) 1 rb. z | : 23 
Zebrańe podczas kolacyi przy pożegnaniu artysty 
reżysera Marcelego Trapszo 14 rb. 44 kop. 
Celem uczczenia pamięci s$. p. Juliusza Gruszczyń- 
skiego, byłego prezesa Rady, łódzkie Towarzystwo po- 
życzkówo-oszczędnościowe składą 10 rb. 


Dla rodziny zabitego Michalaka. 

W. T. 50 kop. - Idalia i Leon Koźmińscy 10 rb. — 
Alinka i Idesia Koźrhińskie 3 rb. — Jan Grzymski i 
Wacław Drążewski 2 rb. — G. P. 1 rb. 50 kop. — H. 
W. 10 kop. : | 


Dla rodzin narodowców, ofiar walk bratobójczych, 
Hałaczkiewiczowa z łaskiego $% ruble, oraz rubel 


srebrny z czasów Katarzyny JI ej. 
Dla dzieci po zabitych narodowcach. 


RSE L., wygrane w karty (zamiast na kulig) 1 rb. 
17 kop. | d 


Dla najbiedniejszych, 
Rodzina Gretlich 1 rb. 


a 


_ Na Pogotowie ratunkowe, EE 
Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Juliusza Gruszczyń- 
-skiego, dr. Brzozowski 5 rb. 

Na szkołę rzemiost. 


|| Leopold Kowalewski z rodziną, zamiast kwiatów na 
trumnę $. p. Juliusza pas aezyna ago: 3 rb. 
| Zamiast wieńca na grób Ś. p. Jullusza 
skiego, K: Potrzobowscy 5 rb. | 


4 WARSZAWY. 


Gruszczyń- 


c 


* Z sądu wojennego. i 


Z liczby 9-iu uczestników napadu na poczte 
w Zgierzu, skazanych w dniu 5 b. m. przez war- 
szawski sąd wojenny okręgowy na SMierć przez 
powieszenie—trzech generał-gubernator ułaskawi!. 
Mianowicie: Pinterowi, Książakowi i Martynow- 
skiemu—-wyrok śmierci zmieniono na ciężkie ro- 
boty. Sześć wyroków śmierci general-gubernaior 
zatwierdził. , 

Skazanemu na Śmierć za udział w napadzie 
na Moszka Guzowskiego (Golębiówka pod Mro- 
zami), Józefowi Szymańskiemu, generał -guberna- 
ter zmienił karę śmierci na 20 lat ciężkich robót. 

* Zesłanie. = > 

Wczoraj z więzienia w Mokotowie wysłano 
na Syberyę 22 więźniów, skazanych przez sądy 
za różne . przestępstwa polityczne na ciężkie ro- 
boty. Nazwiska zósłanych: Marceli Malanowicz, 
Władysław Zajda, Władysław Zapor, Stefan Fur- 
nal, Wacław Gnich, Henryk Dąbrowicz, Broni- 
sław Żukowski, Józef Sokołowski, Stanisław Nit- 
ka, Kazimierz Kwiatek, Józef Siekierski, Ignacy 
Nowicki, Adam Strzemiński, Wacław Balczewski, 
'Miahal Kukulski, Michał Budrych, Alfred Noiń- 
ski, Icek. Bronsztejn, Jankiel Liewaraut, Mendel 
Finkel, Moszek Putersznyt, Pinkus Rubinsztajn. 


% Strzały do agentów policyjnych. 

Wczoraj o godzinie 1-ej po południu, na rogu 
nl. Smolnej i Jerozolimskiej do: przechodzących 
dwóch agentów ochrony zaczęto strzelać z re- 
wolwerów. Agenci. padli dość ciężko ranieni pod 
„parkanem, okalającym posesye, należące do Sto- 
warzyszenia Czerw3nego Krzyża. 

„ Na odgłos strzałów przybiegło z poblizkich 
koszar wojsko. i zaczęło dawać salwy, a spo- 
strzegłszy, że jakiś młodzieniec ucieka w stronę 
Nowego Swiata, popędziło za nim. Człowiek tea 
dobiegł ulicą Smolna do Nowego Swiata, a wzdłuż 
ulicy dano jeszcze za nim kilkanaście strzałów, 
Jeez zranily tylko ściganego w rękę; na szezęście 
przechodnie ocaleli. Scigany wpadł do sklepiku 
wiktuałów, mieszczącego się w domu X 18 przy 
ml. Nowy Swiat, chcąc się tam ukryć, lecz po- 
licya odnalazła go i po krótkiej walce ujęła a 
jednocześnie aresztowano tam jakiegoś drugiego 
człowieka, lat około 30-tu, ze sfery inteligentnej, 
-bardzo przyzwoicie odzianego.  * 

- Ranionych agentów ochrony zabrała służba 
poblizkiego szpitala Czerwonego Krzyżą, aczkol- 
wiek domagali się oni, aby wezwano Pogotowie 
i odstawionó ich do szpitala Ujazdowskiego, > 

Do ściganego a ujętego człowieka w sklepi- 

ku nie wzywano Pogotowia, aczkolwiek mial on 
przestrzeloną kulą karabinową rękę i głowę po- 
 ranioną kolbami. Nieopatrzonego wWsadzono do 
jednokoanej dorożki, spuszezono budę, siadło przy 
nim trzech policyaatów i w otoczeniu kilkunastu 
żołnierzy wraz z drugim aresztowanym, którego 
prowadzono z tylu za dorożką, Odstawiono do 
wydziału ochrony w ratuszu, gdzie depiero we- 
zwano Pogotowie do opatranku. 
Oczywiście nazwiska aresztowanego nie za- 
„komunikowano lekarzowi Pogotowia, jak również 
szpital Czerwonego Krzyża nie ujawnił nazwisk 
.poranionyeh agentów ochrony. 


. . . 
wamne a amaan Tomi nono) 


Wiadomości polityczne. 

— Onegdaj rozpoczęły się obrady sejmu pru- 
skiego, który oprócz budżetu na rok 1907 ma za- 
łatwić nowelę do prawodawstwa górniczego, pra- 
wo o rybołówstwie, polowaniu, emigracji, regula- 
oyi Wezery i inne, i 

Skład sejmu stanowi 142 zachowawców, 64 
zachowawców niezależnych, 76 liberałów, 26 wol- 
nomyślnych ludowców, .7 ezłonków zjednoczenia 
wolnomyślnego, 95 tentrowców, 13 polaków, 7 dzi- 


| 
| 


| 
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— W dolegacyach austro- węgierskich, węgrzy ; ( 
 czyła się dalej, aż znowu koniec aktu dal powód 


dzięki energii zjednoczonych stronnictw opozycyi 
znów odnieśli walne zwycięstwo i zdobyli prawie 


bezwzględną przewagę nad drugą połową monar- | 
wolała objawy tego rodzaju, iż artyści, którzy za 


chi Habsburgów. 


Wałka rozegrała się na tle dostaw wojsko- , , naé 
 sytuacyę, musieli w końcu zejść ze sceny, gdyż 


wych, które ministerpum wojny obiecało powie- 


rzyć węgrom, w iłośei dostaw, odpowiadającej u- ` 


działowi Węgier we wspólnych wydatkach, a to 


dia okazania pomocy słabemu przemysłowi węgier= 


skiemu. Udział zaś węgrów we współnych wydat- 
kach wynosi około */, ich części. 

Pomimo nawoływania prasy i zdecydowanego 
jaż odrzucenia przez delegacyę austryacką—prze- 
dłożenia rządowego co do dostaw wojskowych na 
znak protestu, dzięki usiłowaniom ministra prezy- 
denta austryackiege barona Becka, delegacye uge- 
dę z Węgrami przyjęły jednomyślnie, ograniczając 
się jedynie na zastrzeżeniach przeciwko poprzed- 
nim umowom. 

Wyrodziła się tylko dyskusya w delegacyi au- 
stryackiej o kwestyi dalszego istnienia delegacyi. 
Poseł Głębiński przy tej okazyi zaznaczył, iż nie 
może być mowy o patryctyzmie austryackim, do- 
póki nie zostaną przeprowadzone jaknajszersze au- 
tonomie krajów i rówaouprawnienie narodowości. 
Patryotyzm zaś madziarski istnieje i dla tego Wę- 
gry zdobyły dominujące stanowisko w monarchii. 

— Jakkolwiek rząd serbski za pośrednictwem 
Petersburskiej Agencyi telegraficznej kategorycz- 


nie zaprzecza pogłoskom o zamiarze usunięcia Ka- 
ragieorgiewiczów od tronu, prasa zagraniezna Wy- : 
suwa już jako kandydata na tron serbski jednego . 
z książąt Battenberskich, którą podobno popiera - 


królowa hiszpańska Ewa, córka ks. Beatryczy Bat- ` 


tenberg. Ks. Battenberg na tronie Serbii byłby 
bardzo popularny w Bulgaryi, a podobno i król 
Edward VII godzi się na ten projekt. 

Pasicz minister prezydent — jak utrzymuje 


dziennik wiedeński <Zeit» — otrzymał tekę mini- 
 steryalną dzięki zgodnemu poparciu dyplomacji i 
francuskiej i angielskiej, pragnących pozbawić An- 
glię, Niemcy i Rosyę wszelkiego wpływu w Serbii, ` 


by mastępnie Serbię i Bulgaryę złączyć pod jed- 
nem berłem. W Serbii agitacya przeciw królowi 
Piotrowi wzrasta, a tymczasem pomiędzy nim i Pa- 
siczem powstał nowy zatarg o apanaże dla następ- 


5 


PO e: 


pon a i 


bliczność się uspokoiła i aksya sceniczna poto- 


do nowego zamieszania. Mianowicie scena milo- 
sna między bohaterami sztuki, Rózią a Horą, wy- 
wszelką cenę starali się utrzymać w charakterze 
opanować piekielnej 


nie mogli orgii «żabek», 


gwizdów i nieludzkich ryków. 


Z rozpoczęciem trzeciego aktu wybuchnęła 
nowa burza, tak, że kurtynę musiano opuścić, 
a po dłuższej ehwili wyszedl inspektor sceny 
i oświadczył, iż przedstawienie zostało przerwane 
z powodu zasłabnięcia p. Trapszo.. Zadowoleni 
ze swych czynów, manifestanci opuścili teair, 
śpiewając «Czerwony sztandar». Kilkunastu mani- 
festantów aresztowano. 

Zbiorowe samobójstwo. Na zachód od Jawy, 
w archipelagu wysp Sundajskich, leży niewielka 
wyspa Bali, pozostająca pod panowaniem Holan- 
dyi. Zwią ją również Małą Jawą, a zajmuje 
5575 klm. kwadr. z 500000 mieszkańców. Dzieli 
się na 8 księstw, rządzonych przez samowładnych 
tak zwanych radżów. Wyspę przecina łańcuch 
gór wulkanicznych, pokrytych niedostępnemi la- 
sami i bogatych w miedź i żelazo. U stóp gór . 
grunty naplywowe miejscami obfitują w piasek 
złoty. Po równinach pasą się niezliczone stada 
bawołów i kóz. Ziemia na wyspie jest bardzo 
urodzajna, ale mieszkańcy leniwi nie zajmują się 
jej uprawą. Pod względem historycznym wyspa 
Bali zasługuje na uwagę z tego względu, że na 
niej to w swoim czasie szukali schronienia hin- 
dusi jawańscy przed najazdem arabów, chcąc za- 
chować dawną swą religię, będącą mieszaniną 
braminiamu i buddyzmu. U mieszkańców wyspy 


"Bali przechował się bardzo długo zwyczaj pale- 


nia wdów na stosach wraz ze zwłokami zmar- 
łych mężów. Dziś zwyczaj ten barbarzyński za- 
ginął, dzięki naciskowi władz holenderskich. ' ,. 
W jednem z księstw, w Boeleleng, wybuchło 
właśnie powstanie przeciwko Holandyi, zakończo- 
ne klęską powstańców i zwycięstwem wojsk ho- 
lenderskich. Radża Boelelengu schronił się z ro- 


.dziną i garstką wiernych sobie do małej fortecy. 
; Widząc, że sprawa jego została zupełnie prze- 
grana, i nie chcąc wpaść żywcem w ręce zwy- 


cy tronu, któremu król chee przeznaczyć 369,000 
: stwem. Rodzina i domownicy poszli za przykła- 


franków. Pasicz zaś zgodzić sią na to nie chce. 


Jeżeli Pasicz zechce, król Piotr niewątpliwie stra- | 


ci koronę. 

Liczą się z tem bankierzy paryscy i dla tego 
zwlekają z emisyą pożyczki serbskiej. 

— Proces w Gnieźnie o zebranie <Sokołów» 


stkich oskarżonych. «National Zeitung» piętnuje 
ten wyrok jako kompromitacye Prus, zaznacza 
przytem, że takie procesy powinny być wszczyna- 
ne rozważnie, w przeciwnym bowiem razie ważne 
interesy państwa doznać mogą wielkiej szkody. - 


| 
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cięzców, postanowił życie zakończyć samobój- 
dem księcia; w ten sposób czierysta osób zginęło - 
tragiczną zbiorową śmiercią samobójczą, przebija- 
jąc się sztyletami. - T 
Kobieta, która miała... trzy żony. Oficyalnie 


"stwierdzono, że Mikołaj de Rayłan, były sekre- 
w Miłosławcu skończył się uniewinnieniem wszy- . l 


tarz rosyjskiego konsulatu w Chicago, a zmarły 
przed tygodniem w Arizonie, nie był mężczyzną, 
jak powszechnie mniemano, tylko kobietą. Panna 


. de Raylen opuściła Rosyę przed laty w przebra- 
niu męskiem — z powodów jej tylko samej zna- 


'nych--i pozostała «mężczyzną». 


«National Zeitung» widocznie ma na myśli . 


chyba jedynie szkodę moralną. Rząd pruski wsze- 
lako nie może już być skempromitowanym moral- 
nie wobec opinii publicznej całego świata bardziej 
niż obecnie. 


SEALED wne NaN TESO 


Wiadomości zamiejseowe, 


[aa 


Demonstracya socyalistyczna w teatrze lwow- ` 


skim. W piątek wieczorem we Lwowie na przed- 


l y RERA n y y ra m DSA 


A- manne. 


stawieniu sztuki A. Krechowieckiego p. t «Myo, ; 
socyaliści urządzili burzliwą demonstracyę. Treść ; 
sztuki oparta jest na stosunkach, obecnie panują- ` 
"ści, zebrane od niejakiej panny Łucyi Kwiczow, 


cych w Królestwie, czynnemi w niej osobami są 
przedstawiciele tutejszego ruchu socyalistycznego, 
przedstawieni w świetle niezbyt przychylnem. 
Wiadomość o zamierzonej demonstracyi roze- 
szła się po mieście w dniu przedstawienia, pu- 


Ożeniła się na- 
wet kolejno z trzema żonami i.. nawet przed 
niemi zdołała zachować swoją tajemnicę. Tiuma- 
czy się to tem, że de Raylan, cierpiąc chorebę 
płuc, zastrzegła sobie przed kaźdym ślubem po- 
życie anielskie. W ten sposób utrzymała złudę, 
aż do swego pogrzebu. Baron Schlippenkach, ro- 
syjski konsul w Chicago, nie chciał z początku 


; wierzyć mistyfikacyi, ale — jak donoszą dzienniki 
1 nowojorskie — w zeszłą sobotę oświadczył: „Ta- 


jemnica skończyła się. De Rayłan zwiodła meio, 
tak, jak zwiodła wszysikich Wyznaję, ża z pa- 
czątku uderzała mnie jej twarz bez zarostu i ko- 
hiecość w manierach, ale to wrażenie ustało, kie- ' 
dym widzial, jak spełniała swoje obowiązki w kon- 
sulacie. „New.-York World“ . podaje wiadomó- 


która rok blizko mieszkała z «rodziną» de Ray- 
lan i była przyjaciółką ostatniej «żony» sekreta- 
rza konsulatu. „Jestem przekonana — oświadcza ` 


ta przyjaciółka —że pani de Raylan jest idealnie 


bliczność więc, żądna wrażeń, szczelnie zapełniła ` 


widownię. Już odegranie uwertury Robespiera, 
w której znajduje się <Marsylianka», dało powód 
lićznie 
oklasków. Pierwszy akt minął względnie spokoj- 
nie, dopiero na początku drugiego aktu posypały 


czystą dziewczyną, jak jest idealnie piękną. 
O tem, że mąż był kobietą, nigdy nie wiedziała, 


: Posiadałam jej najzupełniejsze zaufanie, mówiła 


zgromadzonym socyalistom do hucznych 


POZ 


się z drugiego i trzeciego piętra kartki ze „Snem ` D 
' Ht, pil, klął De Raylan był oficerem pułku ohi- 


o rycerskiej szpadzie”, Stefana Żeromskiego, a ró- 


wnocześnie wśród ogłuszających okrzyków, tupa- ' 


nia nogami, a nawet gwizdów, rzucono z jednej 
Z lóż drugiego piętra silną żabkę, która upadła 
na plecy jednaj z pań, siedzących w krzesłach, 
Wywołało io pewien popłoch, ale wkrótce pu- 


i 
h 


| 


mi, że mąż ją zaniedbuje, bo biega ża... innemi 
kobietami. Jego pokój sypialny wyglądał jak ko- 
biecy buduar; ponfną bieliznę nosił jedwabna, ró- 
żową lub biękitną. Obyczaje miał opłakane, pa- 


cagowskieh huzarów, służył w wojnie hiszpańskiej. 


ACC EZ ZPO AN 


ROZWOJ. — Środa, dnia 9 stycznia 1807 r. 


i oka; nam tyle dowodów prawdziwego współczucia, a w szczegółności Szan. Dacho- 


wieństwu oraz robotnikom mojej fabryki, 


którzy ozdobili drogą trumienkę pięknym 


wieńcem i wynieśli ją na swych barkach, ślemy z głębi serca * Bóg aa 


1 GL OgSIamy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 


' Petersburg, 8 siycznia. Sąd handlowy 
trząsał sprawę trzech żbiegiych bankrutów budo- 
wlasnych Briggiego, Ffasiego i Boguskiego. Uieto 
ich w Wierzbółowie. 

„ Petersburg, 8 stycznia. O godzinie drugiej 
w nocy Służba Grand-Hotelu przy ulicy Hohola 
uslyszala odglos slabego wybuchu w jednym 
merów, zajętym przez nieznanego człowieka lat 
około 18, który przedstawił pasport na nazwisko 


Prokofjewa. Gdy administracya zażądała, aby ów : 
odpowiedział 
on strzałami rewolwerowemi przez drzwi zam- ; 


Prokofjew otworzył drzwi numeru, 


knięte. 


wa i zaczęła nad numerem rozbierać sufit. 
dostaniu się wreszcie do numeru znaleziono Pro- 


kofjewa nieżywego. Niewiademo, czy go zabito, 
czy też sam się zastrzelił. 
Petersburg, 8 stycznia. Zabity syn kupea, 


Prokofjew, 
zajął numer w d. 6-ym b. m. 
spalił w numerze papiery i 


którego znaleziono w Grand-Hotelu, 
Przed' wystrzałem 
groził, że 


o. 
e Drzwi i weble podziurawione kulami. 

" Mińsk, 8 stycznia. W drodze z Bobrujska do 
Świsłoczy na kupców, powracających z towarami, 
mapadli bandyci i trzech kupców zabili, dwóch 
eiężieo ranili, zabrali im pieniądze i część towaru. 

Kijów, 8 stycznia. Właściciela hotelu, w któ- 
rym. wybuchła bomba, skazano na 3 miesiące 


więzienia. 


Ryga, 8 stycznia. Na ulicy raniono nożem , 
w rękę żołnierza, należącego do patrolu. Za Dźwi- ; 
mg rewizye. "Donoszą o wykryciu prokiamacyj i! 


broni. 


. Bumbai, 8 stycznia. Jako podejrzanych o za- | 
bicie agenta połicyi tajnej, aresztowano studenta | 
uniwersytetu kijowskiego, Łazurkina i ucznia 8-ej | 


klasy gimnazynm miejscowego, Mirskiego. 


'Pełock, 8 stycznia. W pobliżu Priarujska zna- | 


leziońo zabitego obywatela ziemskiego Dobrowol- 
skiego, który wracał z kościoła do domu. 
Morszańsk, 8 stycznia. 
domu zabita wdowa Wasilłjewowa, której zrabo- 
wano około 50,000. rb. Jednego z zabójców uję- 
to. Znaleziono przy nim 15,000 rb. 


na korzyść Komitetu E Łódzkiego Towarzystwa Dobroczynności 
ze ACE 2 warszawskiego rządowego teatru „Nowości“ 


która w ubieglym miesiącu została odznaczoną 


roze, 


ZRU- | 


Przybyła na wezwanie właściciela hotelu ; 
połicya zaczęła wymianę strzałów z nieznanym | 
człowiekiem, a jednocześnie przybyła siraź ognio- ; 
Po , 


przy 
drzwiach leży bomba, której tam przecież nie í 
Prokośjew leżał na podlodze z dwiema ra- | 


Na dziedzińcu swego 


Wiercbniedniepzowsk, 7 JARE „Pridnie- 
| prowskij Kraj“ donosi, że dnioprowskie zakłądy 
| motalurgiczne. postanowiły  zagasić największy 


| piec, skutkiem braku środków przewozowych dla 


| zaopatry: wania, zakładów w opał mineralny, które- 
g0 zapasy W TSR są jednak olbrzymie. 
Budapeszt, 8 stycznia. Na ostatniem posie- 


dzeniu delegacyi węgierskiej stwierdzono zupełną ; 


solidarność delegacyi węgierskiej i austryackiej. 

Prezydent hr. Zichy oświadczył, że różnice stron- 
nicótw na Weg: tzech nie isinieją, kiedy MOWA 0 sa- 
modzielności narodu, 0 zupełnej równości z Au- 
stryą. 

„Paryż, 8 stycznia. Minister wyznań Briand 
powiedział, że seminarya duchowne, odebrane bi- 
skupom, będa użyte na szkoły lub muzea. 

Paryż, 8 stycznia. Otwarto sesyę izby depu- 
: towanych. Wybory prezydenta we czwartek. 

Teheran, 8 stycznia, O godzinie 2-ej po po- 
Tudnia stan zdrowia szacha pogorszył się zna- 
cznie. 


? Białogród, 8 stycznia. Na zaproszenie rządu 


serbskiego, przybyło tutaj kiłku korespondentów 
+ pism zagra nicznych, 


: jak nieuzasadnione są pogłoski o przygotowywa- , 


aby przekonać się naocznie, 


nym rzekomo zamachu stanu. Rząd użył tego 
środka, jako jedynego sposobu. sparaliżowania 
plotek aforzystów giełdowych, oraz zabiegów in- 
nych wrogów. Fed serbskiego. ale tu spokój 
zupełny. 


p ae © DZIENNE 
Zabójstwo gens PAWIGWAJ 


Petersburg, 9 stycznia. Dziś o godzinie 9 ej 
„rano w gmachu głównego sądu wojennego został 
zabity główny prokurator sądu - wojennego gene- 
'rał leitnant Pawłow. 

j Zabójca w uniformie żołnierza intendentury 
uciekająe ranił dwóch. stójkowych i chlopca; zda- 


: lano go pochwycić... 
, ka 


Londyn, 9 stycznia, Gazety otrzymały wiado- 
j mość z Teheranu, że wczoraj o godz. 11 min. 50 , 


urzędownie jeszcze nie potwierdzono. 
Teheran, 9 stycznia, Dziś o godzinie 
9-6j rano urzędowanie ogłoszono © Smierci Sza- 
cha. 


Londyn, 9 ERN 
na podstawie wiadomości 
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| wieczorem umarł szach ‘perski. Wiadomości tej 
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Standards 
z. dobrego 


PORZE Tak 


„zapewnia, t 
żródła, że j 


. śtępcę aresztowano natychmiast. 
, jest waryatem. 


Ai MEK TEZA PRE T 


; charakter, 


| 
| 
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jeszcze 17 osób, 


eT 


przy prowadzeniu układów Japonii z Rosją wy- 
tężone są wszystkie usiłowania, by dojść do po- 
rozumienia co do stosunków anglo-rosyjskich. 
«Standard» utrzymuje, iż stosunki te mają taki 
że zawarcie ugody nie może uledz 
zwłoee. Na tle polityki w Persyi nastąpiło już 
porozumienie we wszystkich kwestyach, które: 
przedtem były Źródłem nieporozumienia. | 
Białystok, 9 stycznia. General-gubernater po- 
leci} uwolnić z okazyi świąt Bożego Narodzenia 
aresztowanych w drodze admi- 
nistracyjnej. | | 
Sewasżopol, 9 stycznia. Szyldwach przy wię- 
zieniu zabił aresztanta, który go zwymyślał.* 
San-Francisco, 9 stycznia, Gubernator Kali- 
fornii w odezwie swej do zgromadzenia  prawo- 
dawczego stanu oświadcza, iż Roosevelt i Stany 
Zachodnie nie zdolne zrozumieć zatargów rasowych. 
pomiędzy japończykami i chińczykami z jednej 
strony, a ludami plemienia kaukaskiego z drugiej. 
Kalifornia pozostawia sobie prawo samodzielnego. 
uregulowania w drodze prawodawczej kwestyi. 
szkolnej, jak będzie uważała za najlepsze. 
- Rzym, 9-go stycznia. Do koszar policyjnych 
wrzucono puszkę, napełnioną prochem. Nastąpił 
wybuch, który jednak nie wyrządził szkody. Prze-. 
Okazało się, że- 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. B. E- 
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- Giełda petersburska. 
(Tel. wł. „oawoją”). 
"Renta państwowa 73.375 le 


w Reichenhall pierwszą nagrodą za piękność. 


= kwartetu humerystycznego, kupiecistów-amatorów i baletu Teatru Lódzkiego. 


Początek punktualnie o godz. 81, wieczorem. 


Bilety nabywać można wcześniej w cukierni W-go Roszkowskiego, Piotrkowska 76 i w księgarni W-go Miszewskiego, Piotrkowska 81 i na dwie: go- 
dziny przed otwarciem Cabaretu przy kasie w Sali Koncertowej. 


Ceny Miejsc 


loża na 4 osoby rub. 7, krzesło w sali przy stolikach lub w rzędach rub. 1. 50,  galerya rub. 1. 


BF KAROTY MIE BĘDZIE, 


NT 


Dobroezynność. 


- Madesłane. Komitet Przytułku dla starców ika- 
lek ma ząszezyt podać do publicznej wiadomości, iż w m. 
grudniu r. b. na rzecz tej instytucyi poczynione zestały 
następujące ofiary: ` > l 

"Bp: rz. r. si Edward Herbst — 2 wagony wegla, L. 
Grohmsn— 150 korey węgia. W. Schweikert — 50 korey 
węgla, Jul. Kindermai— 3 fury węgla, L. Plihal—1 furę 
węgla, Tow. ake. L. Geyera—1 furę węgla i 40 szt. koł- 
derek, K. Kisert-- 2 szt. towaru (63%/, arsz), K Kretsch- 
mer—] szt. towaru (19 arsz.), Fr. Fischer— 28 łokci to~ 
waru i siare rzeczy, J. Hoffman — 3 chustki wełniane, 
Gampowa — 30 par skarpetek i 20 par pończoch, IV-ty 
Komitet damski- 63 par skarpetek, 40 par pończoch i 3 
ubrania kobiece, uszyto bezpłatnie 46 koszul męskich; 
Edward Jezierski—-4 koszule, 4 pary kalesonów I 2 kaf- 
tantki kobiece; R. Trenkler — 200 strucli; A. Lange—185 
fentów wędlin; R. Weyrauch—98 fantów wędlin; Z. Kon- 
rad—11 babek; M Sprzączkowski — 5 but. wina; P. Bie- 
derman—3 butelki wina; K. Keitich — 6 aniałków piwa; 
G. Gausler—3 antałki piwa; B cia Gehlig—1 antałek pi- 
Wa; Franciszek Zawadzki—15 funtów tytoniu i 200 szt. 
cygar; W. Jędrychowski — 8 funt. tytoniu i 100 szt cy- 
gar, N. N.—obrzynki od cygar: 

(Na urządzenie Gwiazdki: 

"Bp: rz. r. st, Edward Herbst — 150 rb.; Tow. akc. 
L, Gayera—50 rb; Karol Kretsshmer—25 rb; Bank ku- 
piecki—-15 rb; skłąd Karola Kretschmera — 15 rb.; Jul. 
Albrecht—10 rb, H. Kadler—10 rb; G. Schreer —10 rb; 
Natalia Netzel i Olga Stiller—10 rb; J. Gernert—8 rb.; 
Teodor Fiedłer—-8 rb; M. Sprzączkowski— 5 rb; E. Ti- 
sceher—-5 rb; A. Webr— 5 rb; J. Hafftstein — 5 rb; K. 
Watke—5.rb; dr. K. Haberlau—B rb; F W.—5 rb; P. 
- Biederman—-3 rbs N. N. —3 rb; O. Bernhardt — 3 rb; 
Th. Friedrich — 3 rd; dr. J. Wiałocki — 3 rb.; W. Jon- 
schar—3 rb; Marya T—3 rb; N, N.—3 rb. 

Za powyższe óliary Komitet Przytułku składa ła- 
skawym ofiarodawcom serdeczne podziękowanie. 

Obecnie znajdaje się w Przytułku 256 osób. 

| Przewodniczący: M. Sprzączkowski. 

Skarbnik: J. Kammerer. 

Nadesłane, Zarząd Tow. opieki nad zwierzęta- 
mi niniejszem serdecznie dziękuje p. J Stefunusowi za 
ofiarowany na rzecz kancelaryi Towarzystwa— 10 korcy 
węgła. | | 

SM Prezesa: F. Krawczyk. 
Nadesłane. Na Ochronkę w. m. złożono nastę: 
pujące ofiary w IV. kwartale 1906 roku. Pp.: A. H. 1000 
rb. Dyrakcya Tow. kredytowego w Łodzi 200 rb., ro- 
dzina Stiller 25 rb, łódzkie Tow. wzaj. kredytu 25 rb., 
Suke. Izaaka Trauba 25 rb., Pinkusowie Zmigrod 25 rb., 
Dora Warchiwker 2 rb, Naumek Samet 1 rb. 45 Kop., 
Józefowa Lwow 1 rb. H. Sch Razem 1283 rb. 45 kop. 
W. maturze: p. J. B.— pierniczki i jabłka dla dzieci; 

pani Naft. Bukiet—2 tuziny ręczników. T 
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Korepetytor 

do dwóch uczniów. Płaca 15 rubli 
miesięcznie. Bliższa wiadomość w 
administr. „Rozwoju“, 81:1 


Pensya 4 kl. 


Potrzebny zaraz zdolny ŻA | 


PAP 


ż wyrobioną firmą z powodu interesów | | Przyjemna 
rodzianych Noat natychmiast de sprzeda- yJ Skut s 
nia na bardzo przystępnych warunkach. uteczn 


Wiadomość Milsza 33_m. 14, 40-3-1 


SZKOŁA PRYWATNA 


A. Rybaka 


ul. Długa Nr. 30, Passaż Szulca (dom 


narożny). . 
< "Zapis aezniów. codztennie. 36-3-1 


-Potrzebne MIESZKAM 


zaraz, pokój z kuchnią lub jeden pokel, | 
w kwadracia: Dzielna, Widzewska, G26- 
wna i Wólczańska. Oferty proszą skła - 
dnó w „Rozwoju“ pod „Miesskanie i 


ornetę. 


Rowska 8 


dawniej Mikołajewska 58 


NATALII KĘDZIERSKIEJ 
i HEAR obstalunki i reperacye. 


ny WA a A ET Z O A A O CZA POZO NE ZE OC 
smi 


Ą | cz 
` Piotrkowska [15 m. 6.) ; z 
w S EA ERA r wią EYE RO A a aA Da bne. 
s: AA) 
Posiadając doskonale 36: dzieci 


poszukuję  lekcyi, Passaż Szulca nr. 4 
mieszkaniś 20. stać mule można od 
1-0j do 4-0) po południu. 5-3-3 


GE 
język francuski 


szkanie 11. 


a wia się wykonaniem wszelkich robót, 
skie 


stantynowskiej 
i Łaskawy znalazca raczy od- 
dać takową za dobrem wynagrodzeniem 
W sklepie W-go Wolskiego, Konstanty- 


- Drobne ogłoszenia. 


| OCTAN 
A A Ą A A Biuro Rościszewskiej | 

s ALINA Prai. poleca: francuzki nau- 
cielki z angielskim, i bony wprost 
aryżą przybyłe, 


Kantor rekomendacyjny „Pomoc*, 
Przejazd 14, poleca bony tania 
młodszych, wszelką służbę do- 
mową, tylko z dobrą rekomendacyą. Na- 
jem mieszkań i sklepów. 


zd za Z AW PZA AAO AŻ 
A Stancya dla uczniów, Mikołajewska ' 
* nr. 35, prawa oficyna l piętro mie- | przepisywanie. Nowy 
"24932—3.—8 . 


wszystkich innych do dziś dnia istniejących w han- 


ROZWOJ. —— Środa, dnia 9 stycznia 1907 r. 


TŁUSZCZE 


Nafta i oleje mineralne, jako węglowodory, 
należą do rzędu tłuszczów, nie dających związ- 
ków z tlenkami metalów, 
ją się. 

W skutek tego tłuszcze mineralne uważane 
były za nieodpowiednie do wyrobu mydła. Pra- 
cując przez czas pewien nad sposobami oczysz- 
czania tłokiem zabrudzonych smarami olejów mi- ; 
nerałnych chemik, dr. Adolf Goldzweig, zrobił | 
spostrzeżenie, iż pomimo niemożliwości wyrobu | 
mydła z węglowodorów sposobem zwykłym, tj. 
działaniem alkalij na oleje roślinne lub zwierzę- | 
ce, pod wpływem jednak działania pewnych od- | 


to jest nie zmydla- 


| 
| 


czynników węglowodory te nabierają własności 
oczyszezającej, która przewyższa swojemi nie- 
zwykłemi zaletami oleje roślinne i zwierzęce. 
Na podstawie tych danych dr. G. opracował 
sposób oczyszczania włókien od olejów minerał- 
nych przy pomocy przetworów, otrzymanych właś- 
nie z olejów mineralnych. Sposób ten uznany zo- 
stał prawie we wszystkich krajach przemysło- 
wych za postęp techniczny i dr. Goldzweig uzys- 
kał specyalny przywilej do wyłącznej eksploata- 
cyi tego wynalazku. We wszystkich większych 
fabrykach tutejszych (Scheibler, Poznański, Geyer, 
Grohman) wprowadzono wspomniany wynalazek, 
pod nazwą Putyść, jako środek do czyszczenia 
włókien. Dalsze badania dr. G. przekonały ge, 
iż preparaty węglowodorowe nadają się nietylko 
do czyszczenia włókien, ale i do prania oraz apre- 
turowania całych gotowych czystych tkanin. Ake. 
Tow. K. Scheiblera nabyło od dr. G. sposób ten 
dla swej fabryki, a 4-letnia praktyka wykazała, 
iż mydła węglowodorowe nietylko nie ustępują, 
ale pod każdym względem są lepsze, niż mydła 
otrzymane z olejów roślinnych lub zwierzęcych. 
. Fabrykacyę tychże produktów węglowodoro- 
wych zaprowadził dr. G. podczas ostatniego po- 
bytu swego w Anglii, a obecnie rozpoczął w na- 
szem mieście fabrykacyą na szerszą skalę mydła 
nafcianego nietylko do celów włóknistych, ale i 
do codziennego użytku, prania bielizny i t. p. 
Wyższość zalet mydła nafcianego wobec 


PENETER PAET EVAS E TAES PRZE 


A OC i oi EADAE IEEE AE OTOZ CIADEZ O AC A TORRE CME AREA AZT 


diu polega na tem, jż umożliwia pranie bielizny i 


mooz uprzedniego, zwykle zbyt dlugo irwającego i 


a A r A A m 


Wed. węgierska przeczyszoxrająca. 


y 


i Długiej, zgubiono 


46—3—]1 
lusźnicza 


lińskiej akademii. 
= est do sprzedania magiel 
stanie; 

nr. 33 
rekomesndacye chlu- 
20 -- 5—4 A 
wami sklepowemi, 


forty w „Rozwoju“ pod lit. 
18—5—5 | 


; ne od nieprzyjemnego odoru nafty. 


wchodzących w zakres krawiectwa dam- : 


cechu, Piotrkowska 92. System Vortha; | 
fasonowanie żurnali; patenty: 
kursa kroju dziecinnych ubrań, krój ber- 
Kursa bieliźniarskie. ; 
W Warszawie, ul. Złota 3, szkoła kapo- : 


[D”eówkę używaną kupię 
*cal 16 Zarzewska nr. 31 m.8 51:31 


za przystępną cenę. Przejazd | 


zelnerskiemi, 
ka skiemi, woźnego uprasza Sz. Państwa | 


| 
| 
| 
| 
R dulan inn A BR 
Md człowiek z dobremi świadect- | 
l 
o posadę do wagi woćaego lub inną. O- | 


biady prywatne, smaczne, na świeżem 
maśle po 50kop., tamże przyjmuje się 
Rynek 6 m. 19. 


To | 


nadzwyczaj niehygienicznego procesu parowania; 
na trwałość bielizny działającego bardzo ujeizanie, 
manipulacyi tarcia jej w rękach lub na wyży- 
maczce. 

Mydło nafcisas nie bedas droższem od awy- 
czajnego, a z uwagi na $0, iż proces prania od- 
bywa się o wiele szybciej i łatwiej, niż przy «= 
życiu zwykłego mydła, pranie wypadałe znacznie: 
taniej. | 
Mydło nafciane jest niepałne i zupełnie wol- 


Piotrkowska M 200. 


M. EPSZTEIN-RIESNIK. 


Plomby złote, porcelanowe i t. d. 
Zęby sztuczne na złocie, kauczuku 
bieniem lub bez. 
Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Komsultacya 30 kop. 


1705-18 
rki Ziemne 
(zastępują masła) „bę A 


hr. E. Komorowskiej, Kowaliszki 
nadeszły świeże i są do nabycia we wszystkich handlach. 
Rsprezentant s l ZĘ 
Edmund Bogdański, Łódź, Krótka H 


W 


z podnie- 


29—5 


Rozklad peciągów. . 
Zimow Y. 

Kolej Fabryczno-Łódaka. 

Odobodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.410, ©) 1156, d)-1:38, 

e) 3.15, f) 6.10, g) 8.20. | fa 
Przyckedzą do Łodzi: h) 4.30, i) 7.20, j) 0.36, K) 1.159 

D 3.40, m) 5.22, n) 8.30, o) I[.G0. 
Kolej Warszawsko-Kaliska: i 

Odehodzą do Kalisza: o godz. r) 7.55, 8) 12:15, 6 683 

do Warszawy: o godzinie u) 11.13, w) 4.07. | 
„Przychodzą z Kalisza: og 11.03, 3.50. 9.15. 


potrzebna zdolna prasowaczka. Piotr- i 
kowska 118, pralnia. 48—308—1 


otrzebna służąca do wszystkiego z do* . 
bremi świadectwami, pensya 18 rubii . 

„| kwartalnie. Adres — Przejazd 46 m. 25, 
i Od 9-ej do 12-6}. 49-— ZCI==1 


Poszukaję szycia w prywatnym domu. 
Ulica Szkolna nr. 7 m. 33. .. 50—1. 


` praktykant płatny potrzebny do  księ- 
garni w Łodzi. Wykształcenie 4-ro 
klasowe, znajomość języka niemieckiego 
| l ładny charakter pisma pożądane, reko- . 
mendscye osób poważnych wymagano - 
koniecznie. Oferty z opisem przebiegu 
( życia 1 kwalifikacyi proszę składać w 
Administracyi „Rozwoju? z napisem „Pra- 
| ktykant Księgarski*.  . 19—3—3 


; Uczeń szkoły handiowej kias wyższych 
poszukuje korepetyeyi i przyspasabia 


! 

| 

! 

; 

! do szkół za umiarkowanem wynagrodze» 
| niem. Uprasza się składać oferty w „Roz- 
| woju“ dla Wacł Ge 2130—d-21 
i gosia wyżeł laciaty, wabi się Karo, 
m obrożę z nazwiskiem Gribojadową. : 
| 
| 
i 
i 
| 


go. BG" Ceny umiarkowane. "SR 180666 | Qdprowadzić za wynagrodzeniem do po- 
| | i ! i dowa, K 38. | -3-4 
Wracając we wtorek włeczorem | A) Cechowa szkoła kroju i szycia Rosz- NOS aminy. 4 0088 
z teatru Wielkiego do rogu ulic Kon- %] kowskiej, warszawskiej mistrzyni aging? paszport na imią Wolfa Szla- 


mowa Silbersteina, wydany z gminy 
Bratoszewice, pow. brzezińskiego. 37-3-2 


imię Zofii Racz- 
| £=kowskiej, wydany przez wójta gminy 
; Gruczno, powiat łęczycki. 38—3—2 


! Zegna paszport na imię Franciszka 
Dworaczka, wydany z gminy Nowe 
i Chojny. 40—3—2 


] Zegna paszport. na imię Adama Fi- 
31—3—3 |, Siaka, Wydany z gminy Rszew, pow. 
STETS | łódzki. 42—3—8 


e EAN LAC l.) 
Zeginela kiążeczke legitymacyjna na 
= imie Anny Nowak, wydana z magi- 
stratu m. Łodzi. l . rg- 


a 
geeint paszport na imię Michaliny Pa- 
gowskiej, wydany z gminy Gostków. 
45—8—1 
gosn wyżeł maści kasztanowatej. 
| AaBalazća za nagrodą raczy odprowa= 
dzić do stróża, Piotrkowska 307. 47-3:4 


specyalne ; 
i Z psa paszport na 


46—12—1 
„Lancastra 


w dobrym 


lo- ; 


„S L W.* | 
39—2—2 | 


44—38W1 


Piotrkowska 140, Przyjmuje ziecenia za nizką opłatą 


Myoie szyb wystawowych, okien w domach prywainvch. w fabry- 
kach i t. pp Froterowanie posadzek, konsorwoówanie linoleum 
specyalną masą chemiezną. Malowanie podłóg olejno. Sprzątanie 
miesięcznie i jednorazowo mieszkań, biur i kantorów. . 

Zabezpiecza mieszkania od kurzu zastosowująe sPYLOCHRONS, 

Zapewni jaknajdokładniejs k robót 5-T-55 


Piotrkowska TEE 


ko wszystkim 


GNYM powi 


tkis 20 
ats pia 


174786 


Fr. Karpinski, Warszawa, Elektoralna „35, telefonu 600. 


aé | 
otrzymała na skład główny i reprezentacyę, wyroby apteki L. Piateowskiegao 
w Genewier a) Emulsion d'Huilć de Foie de Morucaux Hypophos= 
phitos do Chaux et de Soude to jest TRAN W ZAWIESINIE pozbawiony 
przykrego smaku i zapachu. Środek ten, przygotowany z nailepszego tranu szweckie- 
go, zawierający podłosforany wapna isodu, chętnie jast przez dzieci i chorych przyj- 
mowany. Flakon %, litr. 60k. b) American Uniwersal Emsrocation, zna- 
komity środek przeciw reumatyzmowi, goścowi i t p FL (150 gram) 68 k. 

Wina lecznicze wzmacniające: Win de Quinguina à la Viande et au 
łooto-phos-phate de Chaux, Íl. funt. 150 k. d) Wim ieytnóratcur=Cocx, 
Ter, A. Quinguina, fl. funt 150 k. 

aE Żądać we wszystkich apiakach I składach aptecznych. | 


- Dla Panów! 


183073-2 


k 
A 


Dla Pań! 


Ę 
E 
$ 


POPPER WK 


Żakiety na wełnianej wacie od 
rubli 22—. 


rabla Kosztują spodnie zimowe Z do- 
brogo kamgarnu. Palio zimowe na 
„wełnianej  wacie rb. 13. Garnitur 
marynarkowy 2 dobrego  szewiotu 
rb. 12. Kurtka z czysto wełnianego 
grubego materyału rb. 950. Modna 
- kolorowa kamizelka rb. 3.50. Kołnierz 
karakułowy de przypięcia rubli 10.— 
) Wielki wybór ubrań uczniowskich i 
da dziecinnych po nizkich cenach w od- 
QR, dziale męskim u- | 


r 65 | 
x Emila Schmechla | 
È Łódź, Piotrkowska 98. 1756-4 Warszawa, Marszałkowska 130. 


Od 1-go lipca r. b. potrzebny 


Kostpumy angielskie 


najnowszych fasonów od rubli 12. 
Spód- 
niezki angielskie od rubli 4.50. 
Fatrzane kołnierze od rubli 2.50. 
Duży wybór bluzək damskich od 
rb. 2.50 w oddziale damskim u 


Palta angielskie od rb. 13. 


| 


2 


A 
o 


ne Nm. mati ZE PEENED ERESSE TOE E TEREE A AO AE E R SEE. 


składający się z 5-ch dużych pokojów, 1 3-4 
mniejszych i kuchni. Oferty składać w Admi- 
nistracyi „Rozwoju“ dla „Szkoly“. 


23 —3—3 


APDE N  oea 


E i r ` È „e r , i A i z | ps) 

W Progimnazyum Palskiem J. Radwańskiego 
5: b eż AA Aaa i Podania przi Made Le 
isa E codziennie od ie do 1. Bez. ENSO e jest DER Podwsiępna. 


` 
ET samenes 


anmum i a + a 
W tloszni Rozwoju», Przejazd M 8. 


ROZWOJ. — Środa, dnia 9 stycznia 1907 r. 


PCE OE WT A TO a 4 O OH 


RZA A CE Ę 
Ca KD CDT EIC 


| | Choroby skórne, 


B: PRIER, 
f KERET 
> A BORIS 
KOTA NEENADO E WOZEM REPO ZK AEE ee O NEA SEN 
sj 
7 


oe TOTEE A CE AR POZEW ORZZĘ TEZĄ TEDE Z OO ZZ MORO SAN ZOO CEE TE WIZOWE TĄ 


powrócił 
ul, Zielona Nz 5, 
weneryczne 


i dróg moczowych. 
Od 8*/,—11'/, r, 6—8 wiecz., panie 5—6 


Hi 


do 1 po poł. 


choroby skórne i weneryczne 
ul. Krótka An 4 


przyjmuje od 8 — 2 p. p. 1 6-9 wiecz., 
panie od 5—6 p. p. 195-—49 


Dr. JELNICKI 
ul Andrzeja 7. 
Choroby skórne, weneryczne i 
moczópłcitwe. 
Od 8—10 rano, 5—8 po pol, w niedziele 
i święta 9—12 rano. 


bt. D. Perbaiki 


Choroby skórne, wenery= 
czne i moczopiciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł., w niedziele od 9—1 
r. i od 3—6 popok. 


IRSA 


== POŁUDNIOWA Mo 4 — 
Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje: od 8-—12 rano; od 5—8 po 


połud.; Panie: od 4—5 po pol. (Kosme- 
tyka) W niedziele do 6-8j w. 1819-9 


Choroby weneryczne, 
| moczepiciowe i skórna 


a O a 


Zachodnia RA 38 
(obok lombardu' akeyjnego) , 
Dla panów od 9—1 i od 6—9, dla dam 
od 5—6 po poł. W niedziele od 9—1 i 
od 3—6 po poł. 


specyalista chorób USZU, 


nosa i gardig. 


4-30-4 Konatantynowska 11 m.5. 
Przyjmuje od 8—9 r. 1 od 5—8 po poł. 
ONAN O A CA A AWCE ETEA 


Jr. E Sm 


W E 


1 


acie 


choroby woneryozne i skórne 
Nawrot Nr. 2. 

Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po połud. 

panie od 5—6. 637r179 


Koai ho 


Choroby dróg moczowych, skór= 


no i wemeryczne. | 
Przyjmuje od g. 8*/+—1 rano i od 5—8, 
panie od 4—5. 


NIN M PEAK RIO TN 


po południu, W niedziele t święta 9 r. ! 
m 1608—d-—62 | 


1463 —r-65 


; , 1420r275 | 
Ulica Południowa Nr. 2, 


GLEERTROI | 


Dr. SŁ LEWKOWICZ 


1141r85 | 


1070—r-111 | 


NT 


Ür. Feliks Skusiewicz 
Chareby skórne i weneryczne 


_. Andrzeja i3. 
| Przyjmuje rano od 9 do 10 g. i od 4—g 
i Wiecz. W niedziele i święta od 8. 10 do 
1 po południu. 507—d—346 


Gabinet lekarski dla chorych 


, WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
D-ra B. Marguliesa 
„ Piotrkowska 115. 
Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 wieez; 
w niedz. i święta od 10—1 i od 5—64 W 
Porada 50 kop, 486—r—85 


| 

i 

| 

} 

| 

| 

| 

| Zakiad Leczniczy 
 kalrwnpinaa-Ginokolpioay 
w Łodzi, ul. Południowa M 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne: ntrzymanie wraz x lecze- 
„niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50, Lekarze 
ordynujący: chirurg Dn. med, 


Krusche, ginekolodzy: Kgaw 
ry Jasiński, Koce sko 


RZERZĄCZCE 
= Lochera -. 


Antineon. 
Ekstrakt roślinny do wewnętrznego 


ku. Sprzedaż w aptekach t skła- 
dach aptecznych. 


Skład: Spiess i Synowie. 


i Instytut Minerwa - 
Zürich, Szwajcarya ł 
Specyalna szkoła w celu przy- 
gotowania do politechniki, uni- 
wersytetu i na patenta z doj- 
rzałości. Wykłady w klasach 
lub oddzielnie. Winiki dosko- 

4 nale. Referencye. 1679 8-8 j 


i 
a } | e. | 
| Ogłoszenie. 
Do wynajęcia w domu przy ulicy Wi- 
dzewskiej Nr. 147: sklep, stajnia, wozo- 
wania i różne mieszkania. Wiadomość na 
miejscu u stróża. 81-81 
i 
| 
{ 


g 


frontowy 
umeblowany Z całodziennem utrzymaniem 
i usługą jest do wynajęcia. Tamże wydają 


się obiady w domu, jako też na miasto. 
` Widzewska 86 m. 15. `- 83 —4—1 


OSTRZEZENIE. . 
Ostrzegam przed nabywaniem skra- 
dzionych mi w d. 541 b. r. Listów Zasta. 
wnych Tow. Kredyt. m. Wyrszawy 4%, 
Ser. VIII Nr. Nr. 69720, 71892, 57034 po 
1000 rb. sztuka i Nr. Nr. 204955 i 220685 


po 100 rb. sztuka. Il Lewenberg. 
Szkola Thomasa, 


Spacerowa 34, . 
aa lekeyach wieczorowych dla dorosłych 
, przygotowuje ną świadectwa nauczyciel- 
skie, aptekarskie i inne. 26-32 
Lekcye rozpoczną się 9-go stycznia. 


|  Potrzebującym przy posiadaniu 
; nieco Wolnego 'czasa możemy ofiarować 
solidny zarobek a 

„Z zapytaniami z dołączeniem dźiesięcio- 
| kopiejkowej marki prosimy zwracać się 
€ pod adresem: Niemcy, Steinhausen $ C:0 
Knrisruhe (Baden). - 1716—10—4 
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